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i łnle 2-ej i 3 gr 40. Za teksten 15 groszy. Komunikaty oraz 
W  numerach świątecznych oraz z piow incji o 25 proc. drożej, 

zne o  50 proc. drożej Adm inistracja nie prz jm uje zastrzeżeń co do 
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trzech miesiącach obrad, kióre nie 
szły bynajmniej jak z płatka, zakoń­
czyła się m orska Konierencja rnzDro- 
jeniowa wynikiem połowicznym za- 
mfr.st bowiem układu 5-ciu mocarstw 
zawarły pakt trzy państwa: Ameryka, 
Anglja i J jp c n ja . Francja i Włochy 
m ają się z czasem aołączyć do ukła­
du. Podpisany oneguaj układ składa 
się ze wstępu i 5-c!u części zawierają­
cych 25 artykułów.

W stęp ujmuje przcdmict układu, 
wymienia strony, biorące w nim udział 
i stwierdza, iż mocarstwa biorące 
ućzfał w traKtacie zgaazają się nie ko­
rzystać z prawa buaowy pancerników 
w ciągu lat 1931— 36, jak  to było 
przewidziane przez układ waszyngtoń­
ski. Nie dotyczy to Francji i Wioch, 
które w pewnej mierze pod tym wzglę­
dem będą korzystały z postanowień 
umowy waszyngtor skiej.

Następnie układ wymienia ilość 
pancerników, ulegających skreśleniu i 
podaje odnośne szczegóły, z których 
wynika, że Anglja skreśia 6 pancerni­
ków, Siany Zjednoczone 3 i Ja p o r ja  
1 w ciągu 30 miesięcy. Traktat prze­
widuje, iż każde z mocarstw. Które 
dokonały powyższych skreśleń, a więc 
Anglia, Stany Zjednoczone i Japonja 
zachowują po jednym pancerniku dla 
celów ćwiczebnych.

Układ omawia następnie ograni­
czenia, dotyczące tozmiarów i liczby 
łodzi podwodnych, co było już poda­
ne do publicznej wiadomości, oraz 
wyszczególnia jednostki morskie, nie 
podlegające ograniczeniom. Zgodnie z 
brzmieniem traKtatu, każda ze stron 
przystępujących do umowy zobow ią­
zuje się zawiadomić o rozpoczęciu i 
zakończeniu budowy okrętów w ojen­
nych nienaieżących dc kategorji pan-, 
cemików, przyczem zawiadomienia, 
rozesłane do wszystkich sygnatarjuszy 
traktatu, zawierające odnośne szcze­
góły, winny być uczynione w miesiąc 
po rozpoczęciu i zakończeniu budo­
wy każdego z wymiemonycn okrętOw 
wojennycn. Układ zawiera porozu­
mienie, w-g którego łodzie podwodne 
w sprawach bezpieczeństwa pasażerów 
i załogi okrętów handlowych, winny 
stosować sie do przepisów prawa 
międzynarodowego.

Część III umowy obejm uje poro­
zumienie. zawarte przez Stany Z jed­
noczone, Anglję i Japon ję, dotyczące 
tonnażu krążowników, torpedowców 
1 łodzi podwcdnycn. Tak zwana klau­
zula bezpieczeństwa, zawarta w art. 
21, postanawia, Iż w razie, gdyby 
względy bezpieczeństwa narodowego 
któregokolwiek z sygnatariuszy w 
dziedzinie programu m orskiego ogra­
niczonego częścią III umowy, zdaniem 
którejkolwiek z zainteresowanych 
stron Dyły zagrożone budową nowycn 
okrętów przez którekolwiek z m o­
carstw poza wymienionemi powyżej 
treema zainteresewanemi mocarstwami, 
wówczas strona zainteresowana za­
wiadomi pozostałych sygnatarjuszy o 
potrzebie i powodach przemaw‘ających 
za rozszerzeniem programu budowy, 
Pozostałe dwie strony będą wtedy 
upoważnione do podobnych kroków 
z zachowaniem stosunku.

Część V tiatiatu  przewiduje, iż 
pozostanie on w mocy do 31 grudnia 
1936 r. W razie, gdyby nie zapadła 
odmienna dec^sje ze wzgiędu na bar­
dziej ogóine ograniczenie zbrojeń 
m orskich, sygnatarjusze traktatu spo­
tkają się ponownie na konferencji w 
roku lv35, by opracować nowy trak­
tat, który zastąpi i w dalszym ciągu 
ro/wlnie zadam* obecnej umowy. U- 
mowa wchodzi w zycte w stosunku do 
Angljl. Stanów Zjednoczonych i Japo- 
nji w chwili ratyfikacji. Pierwsza, 
czwarta f pląta część umowy wcho­
dzą w życie w stosunku do Francji, 
następnie zaś Włoch z chwilą ratyfi­
kacji przez wymienione państwa.

Pisaliśmy już, że konferencja roz* 
broiemowa morska w Londynie ma 
dwojakie znaczenie- międzynarodowe 
i ściśle wewnętrzne dla Anglji, z któ­
rej inicjatywy jak wiadomo narada 
londyńska się zebrała.

Jeżeli chodzi o ocenę rezultatów 
konferencji pod względem międzyna­
rodowym, ostatni układ Trzech, nale­
ży rozpatrywać jako swego rodzem 
zawieszenie broni pomiędzy Stansm* 
Zjednoczonemi a Anglią. Redukcja 
zbrojeń przewidziana w ukraazie jest 
tak nieznaczna, że trudno uważać ją  
za krok napriód na drodze rozwiąza­
nia skomplikowanego problemu roz­
brojenia. Jedynem doniosłem posta­
nowieniem jest odroczenie budowy 
nowych kolorów  morskich do roku 
1936. W ten sposób Anglja, która 
domagała się ograniczenia zbrojeń 
dlatego, że sama z racji ciężkiego sta­
nu finansowego nie meże brać udzia­

łu w wyścigu zDrojeń zyskuje na cza­
sie. Sześć lat, to duży okres czasu 
i wiele się może ^mienić.

Podpisanie układu Trzech ratuje 
natomiast pozycję Mac Donaida, któ 
ry zaargażow ał się bardzo daleko 
i fiasco zupełne konferencji byłoby 
równoznaczne z klęską gabinetu partji 
pracy w polityce wewnętrznej. Konfe­
rencja rozbrojeniowa była jednem z 
haseł wyborczych Mac Donalda. Pod­
pisanie układu Trzech stwarza pozo­
ry, że hasło to w części zostało zre­
alizowane.

Seuja L ig i Narodów." Na 12-go 
m aja wyznaczona została kolejna sesja 
Rady Ligi. Na porządku dziennym 
znajduje się 27 spraw. D o najważ­
niejszych naieżą sprawozdania z o b ­
rad konierencji w sprawłe rczejm u 
celnego Oiaz komisji, która miała 
opracować wnioski w sprawie uzgo­
dnienia statutu Ligi z paktem Kello- 
ga. Wobec zakończenia obrad konfe­
rencji m orskiej oraz załatwienia planu 
Younga, obrady Rady Ligi będą oży­
wione. W naradach zakulisowych po­
ruszona pewnie zostanie znowu spra­
wa utworzenia stanów zjednoczonych 
Europy, In icjaur tej koncepcji poli­
tycznej p. Briand, jak donoszą ostat­
nie depesze, polecił już rozesłać pań 
stwom europejskim  z wyjątkiem So­
wietów odpowiedni kwestjonarjusz w 
celu wyjaśnienia stosunku poszcze­
gólnych parstw  do tej idei. W ysunię­
cie na czoło koncepcji stanów zjed­
noczonych Europy wobec nikłych wy­
ników konferencji londyńskiej i coraz 
większej agiesywnosci polityki ame­
rykańskiej, usiłującej podporządko­
wać sobie państwa europejskie jest 
w obecnym momencie szczególnie 
aktualne.

L n u w t  handlow a a n g ie ls k o -  
sow tecka. Podpisanie umowy hand­
lowej angielsko-sowiecktej, wyjątkowo 
pomyślnej dla Bohzew ji, robi wyrom 
w łańcuchu Izolacji ekonomicznej, ja 
kim od dłuższego czasu otoczone by­
ły Sowiety. Obie strony udzielają so ­
bie klauzuli największego uprzywilejo­
wania w stosunku do towarów, oby­
wateli jak i towarzystw i organizacy; 
gospodarczych. Umowa uznając znsa- 
dę zmonopolizowania handlu zagra­
nicznego prztz Bobzew ję, gwarantuje 
prawo eksterytorjahości dla t. zw. 
„Torgpredstw a". Z przywileju unitę- 
tu dyplomatycznego będą korzystali 
kierownik misji handlowej oraz kilku 
wyższych je j urzędników.

Równocześnie z podpisaniem um o­
wy Sowiety poczyniły w Anglji kilka 
większych obstalunków m. in. zawarto 
urrowę na dostarczenie przez ?ngiel- 
ski przemysł chemiczny fabrykatów 
na sumę 10 miijonów funtów szt. 
Anglicy udzielili bolszewikom dwulet­
niego kredytu. Nowo podpisaną um o­
wą zachwycona jest prasa sowiecka, 
która bez ogródek pisze, że groźba 
zrealizowania „piatiletki" zmusiła Angli­
ków do ustępliwości. )Prasa angielska 
natomiast ocenia ostatni sukces Hen 
de-sona o wiele powściągliwiej a na­
wet są  głosy, które stwierdzają że 
na stosunkach handlowych angielsko- 
sowieckichi tylko Sowiety robią inte­
res, 'ponieważ więcej importują do 
Angiji niż Anglja eksportuje do Ro­
sji. Cyfrowo przedstawia się to następu­
jąco : w ciągu ostatnich kilku miesię­
cy Sowiety zekirpiły w Arglji na ogól­
na sumę 4,750.000 f. szt., podczas 
gdy Sowiety sprzedały Anglji na su­
mę 21 mil. f. stt. Kolosalną różnicę 
lo  miljonow f. szt. zużyły Sowiety w 
części na propagandę a w części na 
uregulowanie swych zobowiązań wo­
bec Niemiec i Stanów Zjednoczonych.,
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K IK  3 !  F li l l ji
PARYŻ. 'ł0.4. (P A T ). K w estja rolna 

je s t od szeregu lat przedmiotem ożywionej 
dys kusji na lamacn prasy francuskiej. Za­
gadnienie to powstało po wojnie, gdy okaza 
io się z  jednej, strony, ż.e przeważająca 
czyść zabitych dotknęła ludność w iejską, a z 
drugiej strony, że mlodizież w iejska zaczęła 
tłumnie opuszczać wieś i garnąć się do min 
sta. Wyniidy z tego liczne niedomagania dla 
rolnictwa, .które spowodowhlj powstanie 
przed paru dniam; nowej g.upy agrarne! w 
tonie deputowanych Izby. Nie jest ona jesz­
cze bardzo liczna, lecz otrzymanie manda­
tów przez kilku deputowanych, którzy k’an 
dydowab pod je j  hasłem w czasie obecnych 
dopełniających wyborów, świadczy o zain­
teresowaniu, jakie wzbudziła ona wśród lud 
ności w iejskiej.

Były minister W iktor Boret, obecny pre 
zes stowarzyszenia dl'a pop.erania rolnict- 
twa. tłumaczy na łamach dziennika „M atin" 
przyczyny, które doprowadziły dc utworze­
nia nowego stronn.ctwa. Po wstało ono ńa 
podłożu niezadowolenia ludności w iejskiej, 
która uważa, że interesy je j nie są dość e- 
nergicznie bronione w parlamencie. Celem te 
go 'itronnictwL jest prowadzenie zdrowej po 
lityki rolnej, która poieghć będzie na podzia­
le ziemi między pracowników rolnych, opar 
tym na słusznych i sprawiedliwych zasadach

pod protektoratem 1 J .  Em . ks.
Kardynała Prym asa.

Z powodu choroby K s. D yrek­
tora Czeszewskiego zamianował ks. 
Kardynał-Prymas kierownikiem piel­
grzymki Ks. Dr. Stanisława Janickie­
go, Referenta Przybocznej Kancelaiji 
Prymasowskfej.

Ustalona liczba uczestników piel­
grzymki wynosi 137 osób w tem 60 
księży. D ostojny Episkopat Polski 
reprezentują: J .  Em. Ks. Karaynał- 
Prymas Dr, August Hlond, Ks. B i­
skup Przeździecki, Ks. Biskup O ko­
niewski, K s. biskup Łukom ski, Ks. 
Radonski i Ks. Biskup Kubicki. Piel­
grzymka wj rusza z Katowic w piątek 
25 b. m. o  godz. 21,07.

II. Sekcja polska na M iędzyna­
rodow ym  K ongresie E uchary­

stycznym w  Kartaginie.
Z inicjatywy J .  Em. Kardynała 

Prymasa utworzono sekcję polską, 
której progi am obejm uje następujące 
referaty: _

1. „Życie eucharystyczne w Pol­
sce" (K s. Rektor Cieszyński z Po­
znania).

2. ,.Eucharystj? a praca uniina" 
( J .  E. K s. Biskup Przezdziecki z Sie­
dlec).

3 . „Eucharysija w życiu rengjnem  
emigracji polskiej, (p. Minister P u ­
łaski z Paryża).

Na obrady sekejf polskiej prze­
znaczono czwartek i piątek 8 i 9 
m aja b. r. o gouz. 15 30, Na Kon­
gres prtybędzii pod przewodnictwem 
K s. Rektora Łagoay z P i ryża piel­
grzymka rodaków naszych z Francji 
w liczbie ok o ło  50 osób. Niewątpli­
wie i z innych ośrodków polskich za­
granicą n a jd ą  się Polacy w' K ar­
taginie i przyłącza się do sekcji pol­
skiej, Która wśród innych sekcyj na­
rodowych na Kongresie (Francuzl- 
W łosi, Maltańczycy, Belgowie, Holen­
drzy, Niemcy, Anglicy, Irlandczycy, 
Amerykanie, Hiszpanie) świadczyć 
będzie o głębokiej czci i przywiąza­
niu narodu polskiego do Chrystusa 
Eucharystycznego.

III. Podróż J .  Em . Ks, Kardynała 
P rym asa na K ongres do Karta-

g ln y .
K s. Kardvnał-Pryntas wyjeżdża z 

Poznania już 22 kwi tnia do Turyr.u 
i Rzymu, gdzie spotka się z pielgrzym­
ką polską i przedstawi ją  O jcu św. 
na audjencji 2 m aja. Dnia następne­
go w rocznicę Konstytucji 3 m aja od­
prawi Ks. Prymas uroczyste nabo­
żeństwo w kościele polskim św. Sta 
ni&ława. Z Rzyn u Ks. Prymas jedzia 
razem z pielgrzymką do Neapolu, 
skąd okrętem przez Palerno przybę­
dzie do Tunisu 17 m aja. W  Kartagi 
nie odprawi Ks. Kardynał Prymas 
dnia 8 m aja w stadjonie w Parku 
Belwedere uroczystą Mszę św. połą­
czoną z Konm nją generalną dla 
dzieci

I  G r a n a  h o f e '  Ł S r F  |
■ pr-y N. Swiecla. Tel. 7-96, 406-33 i §] 
jf 336-30.75 pekoi z nowoczesnym kon- ag 
H fortem urządzonych od zi.5.50 na dolę U 
f j  wraz z poicielą,bielizną,; oświetleniem B

Zniżka kar przy opłacania podatków
D cn io stó  d e c y z is  M ln is fe r s fu a  S k a rb u

WARSZAWA. 23 IV. (tel. wl. „Słow a") M inisterstwo SRarbu 
zarządziło z dniem 24 b. m, zmniejszenie kar za zwlokę w opła­
caniu podatków z 2 proc. m iesięcznie na 1 1 pół proc. m iesięcz­
nie. Ta doniosła dla płatników podatków ulga obowiązuje dla 
wpłaty wszelklcn należności podatkow ych tylko do dnia 31-go 
sierpnia b. r.

Narady centrolewu u  sprawie programu 
nadztuyczainci sesji Seimu

WARSZAW A. 23 IV, (tel. wł. „Słow a") 28-go b. m. zbierze się w 
Warszawie komitet porozumiewawczy 'centrolewu dla ustalenia programu 
nadzwyczajnej sesji Sejm u. Jak  wiadome program sesji musi być dołączę 
ny do petycji pod adresem P/ezyaenta Rzeczypospolitej o zwołanie sesji.

Podpisy pod petycję do Pana Prezydenta wedle zapewnień centrolewu 
m ają podobno być już zebrane.

i m i i M ] '  piGiekt itiiiiliziicii oafy ś w tf  W M ta m y u i

W ARSZAWA, 23 IV. (tel. wł. „Słow a") Ministerstwo Przemysłu 
I Handlu zwróciło się do Izb przemysłowo handlowych i  prośbą o wyda­
nie opinji w sprawie projektu przeprowadzenia międk:yna*odowe< akcji o 
ustabilizowanie daty świąt Wielkanocnych. Inicjatywa tej akcji wyszła od 
rządu Wielkiej Brytanj1. która motywuje swój projekt tem, ze system obec­
ny według którego data świąt Wielkanocnych wana się w okresie cd  22 go 
marca do 25 go kwietnia jest pod względem gospodaiczyrr nader niekorzy­
stna. Za stabilizacje daty świąt Wielkanocnych oświadczają się odpowied­
nie organy Ligi Narodów oraz międzynarodowa Izoa Handlowa a większość 
kościołów chrześcijańskich ustosunkowuje się również przychylnie do tej 
akcji Stolica Apostolska nie zajm uje negatywnego stanowisita w tej sprawie.

Czy dr. bulher noidzle budami Sshacnta
PARYŻ, 23. 4. Pat. Odmówienie przez Niemcy swego głosu p. Ques- 

nay‘owi, który, został wczoraj obiany w Baeylei dyrekiciem  generalnym 
Banku Wypłat Międzynarodowych, wywołuje obszerne komentarze w pra­
sie, która widzi w tem aowód wzmożenia sfę prąaów nacjonalistycznych w 
N!emczech. Ten gest złego humoru delegacji niemfeckiei— pisze „Le Petit 
Parisien"— nie rokuje nic dobrego dla przyszłych stosuniców między dłuż­
nikami a Ich wierzycielami. Mieliśmy prawo po konferencji w Hadze ocze­
kiwać ze strony Rzeszy niemieckiej bardziej ugodowego nastroju. Spodzie­
wać się należy, że na przyszłość dr. Luther, który, jak wiadomo, jest je ­
dnym z twórców Locarna, nie będzie kontynuował niepożądanych tradycyj 
dr, ScrtscfMa, a racrei bedzfe się od nich coraz bardziej oddalał.

mMum kffiisll do r e m * ńdszkidotpan
wscbRdnich.

PARYŻ, 23. IV. Pat. Kom isja dó spraw odszkodowań wschodnich 
uubęćzle jutro dwa posiedzenia plenarne. Przewiduje się wkrótce z?i;oń- 
czenie obrad.

Je st rzeczą mofliwą, że UKłady zostaną podpisane jutro, zaś w każ­
dym razie niemal pewne jest, ze będą podpisane przea końcem tygoam&.

RajMiiisa snia Rady bigi Narodów
pod przewodnfctwem  m in. Jt;gosław j’i Niarinkowicze.

GENEWA, 23. 4. Pat. Na najbliższej sesji Rady Lłgi Narodów, która 
rozpocznie się i2  maja w Genewie, będzie przewodniczył minister spraw 
zagranicznych. Jugosław ji Marinkcwicz. Przedstawiciel Venezueii, który zko- 
lei winien był przewoduiczjć Radzie, prosił o przesunięcie jego kolejki, 
wobec czego będzie on przewodniczył na następnej sesji Rady oiaz doko­
na otwarcia Zgromadzenia Ligi.

■Jkitf śfcięty uigjiiliiwl Biucsyciiil
CITTA del VATiCANO, 23. 4 . Pat. O jciec Święty przyjął n a .sp tc ja i- 

nej auajencii kilkuset nauczycieli szkół początkowych z Piemontu i Lom- 
burdji, w ygłaszając krótkie przemówienie, w którem zaznaczył, że m isja 
nauczycieli szkół początkowych jest szczególnie ważna dla wychowania 
przyszłych pokoleń w duchu katolickim.

Papież Pius X I udzielił następnie zeoranym apostolskiego b łogo sła­
wieństwa, zaznaczając, że błogosław i wszystkim nauczycielom na świecie, 
aby praca tch stała się gloryfikacją zasad, g^ośzonych przez reiigję 
kościół.

Z  Z A  K O R D O N Ó W  W p ł y w  haseł G h a n d ie g o .
OM  lisiszswmdw pneó oliś

Św ięta W ielkanocne v Mlńszczyź- 
nie.

Z Mińska donoszą: Przebieg 
św iąt W ielkanocnych na Biało­
rusi Sowieckiej był wielce ch a­
rakterystyczny dla obecnej sy ­
tuacji wewnętrznej 1 now ego  
kursu politycznego w Z. S. S. R. 
W ob ec ogłoszenia NEP religij­
nego k a m p u s  j ą  antyrellgljna p ro ­
w adzona w bardzo małym sto p ­
niu miała na celu utrzym anie 
pozorów  ciągłości walki z rellgją 
co  jak w iadom o jest jedną z za 
stadniczych punktów program u  
kom unistycznego. Tow arzystw o  
Bezbożnik zrezygnow ało z o rg a ­
nizow ania 'x  tym roku dcm on- 
stracyj ulicznych nektóre zwykle 
spędzano pod przymusem ro b o t­
ników 1 dzieci ze szkół. Ograni­
czono się tylko d o  odczytów i 
pogadanek oraz do bezpłatne­
go  kolportażu broszur o  treści 
antyrellgljnej.

Nieliczne nlezam knlęte cerkwie 
1 kościoły w ypełnione były po  
brzegi przez wiernych. Charakte­
rystyczną cechą świąt był brak  
bida w dzwony poniew aż w ięk­
szość dzwonów zdjęta została I 
przekazana na cele Industrjsll- 
zacjl.

Aresztow anie w Kalkucie.
KALKUTA, 2'3-IV. PA T. Wiceprezes rady miejskiej w Howrah oraz 

20 innych osób zostafo aresztowanych w chwili pełnienia straży przy skle­
pach, sprzedającycn materiały zagranicine. W czasie zamieszania, jakie 
wynikło przy dokonywaniu aresztowania, wiele osób odniosło rany. Miedzy 
innemi ciężko został zraniony policjant angielski. Liczny tłum zaatakował 
pojazd, wiozący aresztowanych, został jeanak rozproszony.

K rw aw y rezultat starcia w C nittegcng
KAoKUTA, 23. IV. Pat. W czasie wczorajszego starcia z oddziałem 

wojskowym w Chittagong 12 zwolenników biernego oporu zostało zabi­
tych, a 2 ciężko rannych. W ojsko nie poniosło strat w ludz>ach. Areszto­
wano około 14 osób w Chitlagong.

Tragiczny zgon burm istrza m iasta Senguta
KALKUTA, 23. IV. Pat. Rozeszła się tu pogłoska, że atesztowany 

przez władze angielskie burmistrz miasta Senguta, Który rozpoczął g ło ­
dówkę, zm arł. Wzburzony tą wiadomością tłum zebrał sie w pobllżi wię­
zienia, został jednak rozpędzony przez peilcję po ogłoszeniu komunikatu, 
dementującego pogłoskę.

t a i t n i n  t t e n i a  to lilii stronnictw ooiity tisjrt.

w stolicy C zechosłow acji,
TRAGA, 23 IV PA T. Wykryto tu kłam anie do sekretarjatu stron­

nictwa agrarnego, dokonanego prawdopcdi bnie w cza‘ ie świąt. Sprawcy 
włamania porczbijali biurka i zabrali kctztcw ncści. Ubiegłej nocy dokona­
no również w hm ania do stkretarjitu  stronnictw? social-demokratycznego 
rozbija jąc bfurka. Zabrano ponao to 1C00 keron. D ciychczas nie zdołano 
ustalić, czy włamanie rr.lało Po rabunkowe, czy też chodź ło  o wykradze­
nie dokumentów politycznych.

M W l  I M K >  C T t i i E  S i U l I f M
W komunistycznej Moskwie, —  

owwm głównym ośrodku światowego 
ruchu rewolucyjnego,— zawsze już o- 
kazywano wieikle zainteresowanie dla 
rozwoju państw Bliskiego i Dalekie­
go Wschodu, gdzie,— zdaniem działa­
czy bolszewickich,— wzniecenie pożaru 
rewolucyjnego jest rzeccą daleko ła t­
wiejszą, niż w kiajach europejskich.

Ze szczegóinem z=inieresowaniem 
śledzi Moskwa już od szeregu lat 
rozwój wypadków politycznych w 
Indjach i w Afganistanie. Oba te kra 
je są ,— jak wiadomo,—wiaownią tra­
dycyjnego już n/ejako współzawod­
nictwa lo sy jsk o  angielskiego. Rząd 
angielski usiłuje utrzymać swe pozy­
cje w Indjach, bolszewicy natomiast 
systematycznie działają na rzeer osła  
hienia właśnie wpływów angielskich, 
wzywając Inausów przy każdej na­
stręczającej się ku Temu okazji do 
stawiania Anglikom bezwzględnego 
oporu. Ze w tych warunkRch Moskwa 
z zapartym oddechem śledzi Dieg akcji 
Ghandi'ego, zm ierzającej ie do uprag­
nionego przez Sowiety osłabienia wpły­
wów angieiskicn w indjach, jest,— zda­
je sie,— rzeczą sam ą przez sie zrozu­
miałą. Wydawaćby się mugło, iż 
bolszewicy do akcji Ghandi(ego odno­
sić sie beaą z sympatjarri, A jeanak 
tak nie jest.

„Czerwona M oskwa" wypowiada 
się z wielką stanowczością przeciwko 
ruchowi Gnandi‘ego, czyni to jednak, 
— rzeci prosta, — z innych zupełnie 
względów, niż Anglicy. Żeby zrozu­
mieć istotny stosunek bolszewików do 
ruchu narodowego w Indjach, wystar­
czy zaznajomić się nieco bliżej z wy­
wodami pewnego publicysty sowiec­
kiego, opsiblikowanemi w tych aniach 
p. t. „Rewolucja indyjska i manewr 
GhandFego" na łamach leningradzkiej 
„Krasnej G azety".

Komuniści rosyjscy— jak wynika z 
tego artykułu —  stoją na stanowisku 

, że Ghandi. propagując bierny ODÓr 
wobec Anglji, osłabia właściwie ruch 
rewolucyjny Indusów. T o , co robi 
ODecnfe Ghanai, nazywa „Krasnala 
Gazeta" manewrem „nacjonalistyczno- 
reform atorskim ". „Organizuje on, — 
czytamy w cytowaneir. piśmie, — rze­
kom o aniyidiperjalistyczną walkę, że­
by nie pozbawić się wpływu na ruch 
narodowy i żeby w ruchu tym za­
bezpieczyć w należyty sposób hege 
m onję burżuazji. Ale nawet ten Dier- 
ny (za wszelką cenę nfegwałtowny) 
upór pragnie Ghandi ograniczyć pod 
wzglęaem terytorja!r.vm i w tym celu 
zarządza tylko bojkot angielskiego 
monopolu soli, starając się uniemoi' 
liwić objęcie przez bojkot również in­
nych dziedzin wpływów Skarbowych 
i nie chcąc w ten sposób ryzykować 
wysuwania bojowych postulatów re­
wolucyjnych".

Tak więc, jak widzimy, czerwona 
Moskwa widzi w Ghandim li tylko 
indyjskiego T o łsto ia , wyznającego 
zasadę „nieprzeciwstawiania się c łu ". 
Eoiszewicy obawiają 's ię , że wpiyw 
Gnandńego mógłby powstrzymać ma’ 
sy inayiskie od rewolucyjnego wystą^ 
pienia socjalnego i od objęcia władzy 
w kraju przez lewicowe fug-upowania 
komunistyczne (nawiasem mówiąc 
niezbyt w Indjach silne).

W Moskwie panuje wobec "tego 
pogląd, że komunfśc1 powinni walczyć 
z hasłami i idejami Ghandi‘ego ZU' 
pełnie tak sam o, jak w Europie za­
chodniej walczą z prupagandą stron­
nictw secjal-demokrptycznydi.

„Krasnaja Ga/ieta" pisze: * „Za 
Ghandim stoi Ogólnoinayjski kongres 
narodowy, będący organem burżuazji 
nacjonalistycznej. Strategia Kongresu 
narodowego jest za-azem strategją 
kontr-rewclucyjną Ghandi ego. Stano­
wisko indyjskich komunistów wobec 
tej akcji Rioże być tylko jedno: sta 
nowcza walka z Kongresem narodo- 
wym".

Takie oto stanowisko wobec j l ^ H  
GhandCego zajm uje komunistyczna 
Moskwa, pośrednio biorąca uaział w 
potężnym ruchu wyzwoleńczym ; Indu­
sów, będącym w chwili obecnej przed­
miotem ak żywego zairteresow piia 
ze strony całego świata.
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LAND WARÓW

— Z iy c la  O gniska O św iato­
w ego. O g ilsk o  Oświatowe w Lan- 
dwarowle, zorganizowane jest jesz­
cze jesienią roku ubiegłego, dzięki 
energicznej działalności miejscowego 
nauczycielstwa i poparciu (rozu m ieją­
cej potrzeby oświaty części .landwa- 
rowskiego społeczeństwa pomyślnie 
się rozwija.

Obecnie posiada ono przyzwoity 
ioKal z saią teatralną i świetlicą. W 
świetlicy mieści się stale pow iększa­
jąca się bioijotcczka publiczna, cie 
sząca się dużem powodzeniem. D o­
tychczas udało się zgromadzić w niej 
sto J kilkadziesiąt tomów dobrych 
książek, z których obecnie ju i  korzy­
sta około  54 czytelników z f  pośród 
młodzieży pozaszkolnej i dorosłych. 
Ha miejscu w świetlicy jest zorgani 
zowana czytelnia, zaopatrzona w cza­
sopism a i tygodniki —  dla rozrywki 
t a i  służą gry stolikowe, jak szachy, 
warcaby i inne.1®

Z lokalu Ogniska poza ogółem 
ludności i Imiejscowemf organizacja­
mi społeczno ośw. korzysta ‘również 
K asa Stefczyka.

Jak o  jedna z gałęzi pracy kultu­
ralno-oświatowej Ogniska był wpro 
wadzony w ciągu pięciomiesięcznego 
zimowego okresu czasu k urs 'w lecz, 
dla dorosłych, uroczyście zakończony 
w ubiegłą niedzielę t. j. dnia 13 fbm.

W nader urozmaiconym progra­
mie zakończenia ua szczególną uwa­
gę zasługiwał referat p. t. ,, Wiedza i 
praca", samodzielnie opracowany i 
wygłoszony przez jednego ze słucha­
czy kursu. Chociaż jego opracowanie 
i sposób; wygłoszenia pozostawił du­
żo jeszcze do życzenia, jednak gdy 
się weźmie pod uwagę szczerość, b i­
ją cą  ze .jsłów i twarzy prelegenta, 
oraz okoliczność, że są to pierwsze 
kroki samodzielnej pracy naszej m ło­
dzieży wiejskiej — trzeba' przyznać, 
że tego rodzaju wyczyny mogą mieć 
doniosłe znaczenie jako pobudka do 
dalszej pracy nad sobą oraz przyczy­
nić się do wytrącenia tutejszej lud­
ności z apntjf i biernoty umysłowej.

Uroczystość *akoriczyła się roz­
daniem świadectw z przesłuchania 
kursu i odśpiewaniem polskiego 
hymnu narodowego. E. A.

GŁĘBOKIE
— Zarząd Zw, Ziemian p o ­

dał s ię  do dymisji. Przed kiiku 
dniami odbyło się tu posiedzenie Za­
rządu Związku Ziemian, na którem 
omówione zostały sprawy podatkowe 
oraz kredytów siewnych.

P o załatwieniu szeregu spraw Z a­
rząd Związku podał się in corpore 
do dymisji a to w związku z posta 
wieniem w stan oskarżania o popeł­
nienie nadużyć natury kryminalnej 
członka zarządu p. W alerji Korsa- 
kowej.

Nowe wybory odbędą się w poło­
wie m aja.

Jednocześnie prawie z zebranłem 
Zw. Zfemiau odbyło się zebranie or­
ganizacyjne Komitetu przyjęcia Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej, na któ 
rem wyłoniony został Komitet wyko­
nawczy w składzie piętnastu osób. T .

W1 LEJKA
— K om itet przyjęcia Prezy­

denta Rzeczypospolitej. Ukonsty­
tuował s'ę tu. Dod przewodnictwem 
starosty Witkowskiego Komitet przy- 
ję c a  Pana Prezydenta Rteczypospo 
litej.

Komitet wykonawczy utworzył z 
pośród swych członków sekcje: o r­
ganizacyjną, kwaterunkową, dekora- 
cyjną, rautową i finansową.

Dwaj (członkow ie Komitetu o d . 
starosta Witkowski i Mieczysław B jh  
danowicz wybrani zostali jako de­
legaci do Komitetu wojewódzkiego.

D ETR O IT, 23. IV. Pat. W miejscowości Hamtramch, znanej ogólnie 
jako polskie miasto, m ające około  70 proc. ludności polskiej, odbyły się 

SUDERWA (p o w . WJI -T ro c k i)  wyDory do zarząau miasta. Majorem wybrany został ponownie dr. Adolf
Teuerowicr. D o rady miejskiej, składającej się z 5 ciu członków, wybrano 
trzech Polaków. Poncdto wybrano po jednym Polaku na urzędy sędziego 
P o k o ju  oraz zarządcy b iu r magistratu.

— P c i e g , i * n l t  ks, p r o b o s z c z a , Sp ę­
d zi] ł c  Św ięta W ielkiejnocy w S u ć e ry ie  wi, 
działem  jr.it księdz prohaczcz A leksander 
Ł o szak eu ib z  żegnał sw oich parafian, b o ­
wiem zo sta ł przen esiony jdo innej parafji- 
Chwila była tak  podniosła, że o&ólne 
wzruszenie udzieliło się  naw et luuziom 
obcym  P o  uroczystem  nabożeństw ie w 
ko ście le  Scderw iańskim , 'tsiądz proboszcz 
miał k ró tk ą  ale z sercu idącą rrzem ow ę 
p ożegnalną; ogólny utocz rez feg ł się  w 
kuSciele. K siądz) proboaz potrafił swem 
szlache.nem  i pełnem  pośw ięcenia p o ślę - 
powaniem pozyskać sobie g łębokie przy­
wiązanie i bezwzględne zaufanie, nie był 
on bowiem dla swyc.i parafjan ty lk o jk a p ła - 
nem, lecz i o jcem  najlep ozyn , Który ła g o ­
dził, gdzie tylko m óg ł biedę ludzką. 
Je sz cz e  za czasów  ro sy jsk ich  b ędąc w in­
nej parafji ks. proboszcz Łoszak .ew icz p o ­
ło ży ł o iro m n e  zasługi dla potrzym ania k a ­
tolicyzm u i p o lsk o ści "w ś.órt li.dr.oSri, za  
co  był przez rząd ro sy jsk i Jprześladow any 
i dłuższy czas więziony Lecz cierpienia i 
niapow odzenia nie złam ały hsrtu  duszy 
i do końca -wytrwał nu swem stanow isku; 
ja k o  nieskazitelny kapłan i g o r litr j P olak , 
c o  mu zjednało ogólny szacunek i m iłość. 
P o  skończo-.em  nabożeństw ie w szyscy 
licznie zedrani -w KoSciele przyszli do ule- 
banji, gdzie m iejscow y ziemianin, ogóln ie 
z,iany i szanowany p. Ludwik O stre jk o , w 
imieniu parafjau w ygłosił piękną i serd ecz­
ną m ow ę, k ió ią  zakończył zapewnieniem, 
że pam ięć o  księdzu proboszczu p o zo sta­
nie zaw sze w um ysłach w szystkich i s t r -  
ca ludzi pójdą Iza nim w dalszą drogę.

Prz& chaiizłrf yu Śn ityciansK taifl-

Chodzi mnie o Stan jeż in i ubcy 
K ołtydańskiej, czyli jak rzekłem o 
psezencik magistracki z lat ubiegłych. 
Oto któregoś tam lata Magistrat (nie 
myślcie, że sam) nazwoził kupy ka­
mieni i po rocznem wylegiwaniu się 
ich n a . , słoneczku rozpoczął b ru ko­
wanie ulicy Kołtyniańskiej. Ludność 
okoliczna wreszcie odetchnęła... Nie­
stety zaledwie brukowanie zostało 
ukończone, jak na zamówienie posy­
pały się narzekania, ciche protesty i 
głośne przekleństwa. I nie bez racji!!! 
Na całej przestrzeni dość długiej tej 
ulicy ułożony został nie bruk, a po- 
prostu... kacie łby z kamienia, po 
których nieszczęśliwy wieśniak na 
swych ledwo skleconych pojazdach 
musi jeździć i... naturalnie przeklinać. 
Prawda, że większość nie chcąc nara­
żać «fę na Dezpłatnie zgotowane przez 
Magistrat „przyjemności,, omija Koł- 
tymańską, gdzieś po Szkolnej, ale ktoś 
cd  czasu do czasu m ust przecież za­
witać i aby użyć „przyjem ności" 
trzęsienia wewnętrzności ^przejechać 
prawie kilometr. Nie wiem może sku 
teczne na żołądek... Radzę wypróbo­
wać dygniiarzom Magistratu.

Pozatem pisząc o Kohyniańskiej 
nie mogę nie przypomnieć Magistrato­
wi, aby raz wreszcie zdobył się na 
energje i usunął w jakikolwiek sd o- 
sób od paru lat sto jącą  ruderę pod 
Nr. 28, będącą własnością Gminy 
Żydowskiej. Pam iętajm y, ze Pan Pre­
zydent będąc u nas w ^gościnie na- 
pav.no zechce zawitać do Kołtynian 
i wtedy oko w oko spotka się z 
„przemiłym" widoczkiem. A może 
takby... przecież jeszcze do czerwca 
zdążyłoby się...

Wybaczcie szanowni symoatycy 
przechadzek, że nie mogę zapoznać 
was *: tą ruderą, ale nie m?m apara 
tu fotograficznego... B .

Akcja jjrsecfppTsfcilleylEia w Sf Zjednoczonych
Zw olennicy prohibicji grożą w ejn ą dom ow ą

a LBAMA. ( S t .  Zjedn. A. P .) 23.1V. P at. Na zebraniu, zw ołanem  przez stow arzy- 
azenie w alki z prohibicją, główny r.iów ca, były sen ato r stanu Jam es Wadswortlr w 
przem ówieniu _iSv,.'adczył, że j e t j l i  18 ta poprawka kon sty tu cji, cotycząca prohibicji, 

n ie zosranie zniesiona, Stai.om  Z jednoczonym  groź.' ■jiernybnie wojna domowa. Je ż e li 
o becn e s to su n k i— m ów ił W odsw °rtn— nie zm ienię się, je ż e li prohibicja nie jz o s ta n ie  
oaw o.ana staniem y w szyscy, ja k  jeden mąż, do walk.' z rządem .

Zdaniem p. W adsw ortha, m oayf kacja  poprawki prom b c y jn e j byłaby półśrodkiem  
ns obecna zło  i w iększości narodu nie m ogłaby zadow olnic gdyz w iększość ta d o ­
maga się kom pletnego je j  zn iesien ia .

Frzyh/cie wycieczki skautów sEisielskicIi
GDYNIA 22 IV. Pat. Przybyła do Gdyni na pokładzie o krę,u  „Batavia“ wy­

cieczka skautów  angielskich, pochodzących przeważnie z hrabstw a K ent pod prze­
wodnictwem znanego dział. cza n. Sp encera, który  w ubiegł/m roku z ram ienia har- 
. erstw a b iy tjjs k ie g o  witał skautów polskich w Londynie podczar m iędzynarodow ego 
zlotu harcerzy . P o  powitaniu i oblfcdzie w ycieczka o d je c h iła  do W arszawy.

ForschuiiCk bandy Pe:uli«a
Śm ierć napastnika w  szynku berlińskim

B E R U N . 23 .IV. P a t- N ocy ubiegłej trzech bandytów, należących no w sław ionej 
organizacji Perolin__, aku -nającej najbardziej podejrzane elem enty podziem nego B e r li­
na, v.targnął ) rf- jed nego z szynków  dzielnicy północnej B erlin a , g rcżąc rew olw eram i 
w łaścicielow i lokalu i gościom . W łaściciel szynwu, nie tra cą c  zim nej krwi dał kilka 
atrzałó ¥. rew ol yeraw ycii, k łaoąc trupem  na m iejscu je a n e g o  i ran iąc śm iertelnie po 
został ych dw óch bandytów.

N«pad — jak  się  okazaiu  —  był ukartoi/acą zem stą perolińczyKÓw, ponieważ 
w łaścicie l szynku zakazał członkom  organizacji Odbywanie swych posiedzeń w jego 
lokalu.

Sensacyjna r o zjra n a  sądowa w  łnrawle
P ro c ts  o zabójstw o narzeczonego d-ra Marji M aćków ny

LW ÓW , 23. IV. PA T. D ziś przed południem, przet1 tutejszym  sądem przysięg- 
łycb .-rozp oc ęła  się  rozpraw a przeciw ko dr, medycyny M arji M aćków nie, osKarżon j
0  zabójstw o.

M aćków na dnia 30 w rztśn ia  ubiegłego roku w yslrzałem  z rew olw eru pozbaw iła 
życia w sposób skry tobó jczy  sw ego narzeczonego dr. medycyny Jarosław a T e li-  
szew skiego.

? r, odczytaniu aktu oskarżenia przystąpioro do p .zesłu cbania  M aćków ny. M oć- 
ków na liczy let 2y, je s t  córką  dozorcy domu. Gim nazjum  i uniw ersytet ukońzzyła o 
w 'asnych siłach . I >o zbrodni przyznaje s .ę  ale  zaznacza, t e  nie m iała zan-:aru zabić
1 t l  szew skiego.' Z ko lei przystąpiono do badania św iadków - Rozpraw a potrw a p ra­
wdopodobnie dwa dni.
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Zawiadamia S e. Klientelę, że na nadchodzący sezon wiosenny 

i przedświąteczny p o l e c a :
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Sta!yslyE8 liepopaladi

Ffaitli
(Z K )  Cała francuska prasa bije  na 

alaim, że depopułacja 7 roku na rok w 
zastraszający  sposÓD się  zwiększa. 
D ?ne statystyczne, za rok 1929, wy­
kazują, że cyfra śmiertelności! przekro­
czyła o 12,564, cyfrę urodzin.

T ab lica  statystyczna za rok ubieg­
ły, w  zestawieniu z d’anemi statystycz- 
nemi poprzednich lat. wykazuje na 
w zrost śmiertelności mniej więcej na 
6 0 ,0 0 0  rocznie, podczas gdy liczba u- 
rodzin w tym samym czasie zmniejszy­
ła  się o 17.000. Coprawda-, cyfra zgo­
nów przekraczała już od roku 1909 we 
Francji, cyfrę urodzin, niemniej jednak 
ź  wyjątkiem 4  lat wojny, różnica ta 
nie była tak znaczna jak  w roku 1929.

Przyczyną tego jes t  fakt że od kil­
ku dziesiątków lat cyfra uiodzin we 
Francji coraz bardziej się zmniejsza i 
z 1 ,012 ,000  urodzin notowanych w 
1863 r. spadła ona do 7 2 8 ,0 0 0  w ro­
ku 1929.

Nadzwyczajną śmiertelność zeszłe­
go loku, przypisać można wyjątkowym 
chłodom, panującym w zimie, jest więc 
wypadkiem wyjątkowym, podczas gdy 
zmniejszenie się urodzin idące stopnic 
wo, jest  wynikiem coraz to wiekszej 
niechęci młodych małżeństw- do posia­
dania dzieci.

Statystyka przedstawia się tern gro 
zniej, że większość zarejestrowanych 
dzieci, należy do cudziemców. Równo­
cześnie z tern zmniejsza się liczba za­
wieranych małżeństw, a zmniejszy się 
jeszcze bardziej w roku 1935, z powo­
du małej liczby urodzin w czasie wojny

Francji grozi za kilka lat roczny u- 
bytek 2 0 6 ,0 0 6  mieszkańców. Sytuacja  
ta jest  dla Francji,  tern bai dziej z’astra- 
sza jąca, że u wszystkich .jej sąsiadów 
W łochów , Hiszpanów i Niemców, ro­
czny przyrost ludności wynosi oa 2Q0 
tys. do 3 7 0  tysięcy, grożąc zalaniem 
Francji przez cudzoziemców.

Problem wyludnienia. Francji nie 
jest  jeonym z wielu, ale jest  najwa 
żniejszym zagadnieniem obecnej doby* 
i cz'as najwyższy aby rząd, zastanowił 
się poważnie nad nim i zastosował da­
leko idącą politykę upizywilejowania i 
wszelkich ulg w stosunku do licznych 
rodzin średniozamożnej klasy.

Depopuiacja jes t  groźną nietylko 
na przyszłość, ale nawet ii w obecnej 
dobie stanowi poważny brak konsu­
mentów na tPancuskic produkty rolne 
i braK rąk do pracy, zmuszający do 
sprowadzania cudzoziemskich pracow­
ników a przedewszystkiem wzbudzają­
cy  coraz większe apetyty u płodnych 
sąsmdów, którym zaczyna być ciasno 
na 'ich własnej ziemi.

„ T a Jjy “  ,s s f  d la  H ażaeJ ho>
a lE iy  e e P iJY”! iiiynalćiZkiBni

P o w H d a  P . R atfU cl M eller
C zęsto  słyszałam  o ,T A K Y “ tym 

piękcis pachnącym krem ie, k tórego 
używa się w yciskając go w jro s t  z 
tuby, 5 sninut wystarcy na zniszcze­
nie w łosków  i puszku na ciele, Ja k o  
kobieta rozw ażna nie wydawałam o 
nim sąuu zanim naocznie się  nie 
przekonałam , je s te m  zachwycona! 
*1 AKY“ je s t  sto  razy lepszy od każ­
dej brzytwy, Jrtóra wyworuie prysz­
cz e  i arz;,'śpieszą p orost wł sow  
o r t *  od oawr.^ch depilatorów  nie 
paci.nący-h  i sKompliiccwanych. „TA- 
K Y “ i rzyjem nie pachnie, je s t  n ie­
szkodliw y i łatw y w użyciu, jak 
zwykły krem . W krótk im  czasie 
wszystkie kobiety  będą go użvwać. 
T o  cenny w ynalazek dia nas’

Uwaga! „TA KY“ je s t  jedynym  
ń«ncuskim  prawnie zastr/ezanym  
krem em  usuw ającym  w łosy D o n a­
bycia we w szystkich perfum eriach . 
Duża tuba jedyny model zł. 5. — C e ­
na Larcizo urzystępna, G en eraln y 
przedstaw iciel A Bornstein  &, Co. 
G  jańsk .
Z aie ty  „ T A R Y "; b akd zo  p rz y je m n y  
z a p a cn . sz y b k ie  d z ia ła n ie , n ie  

zasy ch a  w  tu b ie . — o

KTO MA WŁASNE DZIECI, TEN 
NIE MOŻE BYĆ NIECZUŁYM NA PO 

TRzEBY SIEROT- 
ZLÓ2 OFIARĘ NA DOM

DZIECIĄTKA JEZUS’

TrasMsisr - zdrój ;
S a n a t o r j u m  j f f g s S  

D-ra M .  S t a s z e w s k i e g o
dl s chorob  Iróg m oczow ych i prze­
miany jia te r ji .  Z głoszenia do 1 m aja 
—  P R Z E M Y ŚL  ul. M ickiew icza 17, 
>d 1 m aja—Canatorjum  T ru skaw iec.

K r n z tn r ą n li  mnrderców
warszawskiego bankiera Ćeritnerszw era'

W jj. iz d  d o W arara>»y z b yteczn y !
Załatw iam y wszelkie zleceni) w 

są lach , urzędach państwowych i k o ­
munalnych, instytucjach fi lansow ych 
i wszystkich innych w W arszawie, ca ­
łe j  P  >lsce i zagranicą.

L egalizacje  d o k u m en tó *, sprawy 
konsularne (wizy), sp a d k o ce , hipo­
teczne (w yciągi), poszukiw anie rodzin, 
e tc .

Interw encje, zastępstw a, poraciy, 
iu fjrm a c je , pośrednictw o we w szel­
kich spraw ach.

BŚURO REK LA M O W E 
D z ia ł P o ś re d n ic tw a  i h in d lo G O - 

I Mori laejjny
ST. GRABCWSK1 

W iln o , u l G a rb a rsk a  1, te j .  N r 82 .

P rzesz ło  dwa tygodnie trw ały d o ch o ­
dzenia policyjne w spraw ie zuchw ałego 
m orderstw a napadu rabunkow ego na kan­
to r bankierski Izraela C entnerszw era w 
W arszaw ie, na K rakow skiem  Przedm ie­
ściu 7 t .

M orderstw o to  pope.iiione ro s ta ło  — 
ja k  wiadom o — w dniu 5 bm o k o ło  godz. 
a po poł. ’ w czasie  najw iększego Frzchz 
til cznego, Centnerszw er zo sta ł napadnięty 
w sw oim  kan torze i zabity wystrzałem  z 
rew olw eru w głowę.

Śledztw o policyjne było niezmiernie 
utrudnione z tego powodu, i e  nondyci nie 
pozostaw ili po s^bie zadr.yrh śladów ,

D zięki jedynie szczęśliw em u zD!egovvi 
n koliczn oćci, a także niepow ściągFw ości 
ję z y tia o ió b  z naibliż^zege o to cz e ria  z to - 
rz v tc6 w ,  w szyetko w yszło na jaw  i ban­
dyci dostali się w rę c e  spraw iedliw ości

Napadu rabunko* mno dokonali K on­
stanty P ystka , zam ieszkały w Jezto -n ie* 

o n ity ,o jc ie c  dw ojsa dzirci, bez za jęcia . 
Dvs*lra ma bogatą p rzeszłość krym inalną 
O dsiadyw ał ju ż karę 4 i pół la t więzienia

za napady raounkow e i m oraerstw u, d o ko ­
nane na szosie pod W arszaw ą. O n był in i­
c ja torem  napadu rabunkow ego, ra d łuższe­
go czasu obserw ow ał kan tor C entnerszw e- 
rą  i by, dobrze poinform ow any o  zw ycza­
ja ch  nanhiera.

W spólnikam i jego  b Ii: bi al je g o  M ie­
czysław  P ystka oraz  23-ietni Paw eł Stań 
rzych , dozorca domu przy ul. Ma Szatkow ­
sk ie j 25. Bandyci przyjechali na m ie jsce  
zamiCTZonogo rabunku d orożką sam ocho- 
eow ą i stanęli po przeciw nej stronie ulicy. 
K onstanty Pystka i Stańczych w esali do 
kantoru , a M ieczysław  Pystka p ozosta ł nv 
straży przrd sklepem . Band /ci Zażądali o  i  
bankiera okazania im biletów  loteryjnych 
Gdy bi rtkier za jęty  był wyszukiwaniem lo ­
sów . K onstanty Pystka dobył rew olw er i 
k ieru jąc  w o k o licę  prawego oka bankiera, 
strzelił.

P o  dokonannm  m orderstw ie, bandyci 
zrabow ali z szuflady oraz  tecz k i o k o ło  
30.000 zł., poczem  opuścili sklep, w rócili 
do taksów ki i kazali s ię  w 'edć na r l .  M ar- 
sra ik ew sk a , edz e nastąpił i'podział łupu w 
dyżurce dozo cy domu.

* l a t r y k i i l 9liir rady
Grupa młodych panienek, pracujących 

w  jednym z olbrzymich berlińskich uniwer­
salnych domów handlowych utworzyła zwią 
zek m ających na celu wstąpić w związki 
małżeńskie. Związek opracowai statut, ‘który 
zapewnia maximum powodzenia swym 
członkiniom przy wyjściu zamąż. Oto owe 
„dziesięcioro przykazań.

1) Nie powinn’aś w, żad.nym wypadku 
szukać sw ego przyszłego męża w tej insty-- 
tucji, w której sam a ipiacujesz. Tw ój kolega 
cieszy się, kiedy po skończonej pracy prze­
staje  ciebie oglądać, a więc d'aj mu spokój.

2 ) Berlin je s t  tak. dużem miastem, to 
prawie .państwo. Jeżeli zam.erzasz poszuki­
w ać twego przyszłego wyjeżdżaj conajmniej, 
o 25— 30 kilm. o a  tego punktu miasta, w 
którym mieszkasz. Jeżeli n,p. mieszkasz w 
Erkńerzc jedz do Daien (przeciw ległe pun- 
kry w 3erhnie). B ilet tram wajowy kosztuje 
tylko 20 fenigów.
,• 3 ) Nie jedź nigdy sama, ale zawsze w

tow arzystw ie przyjaciółki. Znajdź w D'alen 
cukiernię zajmuj stolik iizażądaj kawy i nie miej 
żadnych wątpliwości, że spotkasz tam sym 
patycznego człowieka, który zapragnie cie­
bie .poznać,

4 )  Kiedy Ciebie p o zn ali dowie się, że 
mieszkasz tak daleko, uczuje ból w sercu i 
będzie .ciężko wzdychał , wydasz mu się 
nieosmgalną. Bedzie tęsknił za tobą i bę­
dzie dążył aby się zbliżyć do ciebie.

5 ) Powinnaś trochę skłamać. Powiedz 
mu, że jesteś sierotą. Je s , to b. ważne, po­
nieważ 'kawalerowie boją się ogromnie te­
ściowych,

fi) Nie powinnaś zdradzać się, gdzie pra

ernesz! 
'  7)
cielą a 
twoim 

8 )
czas
uciekaj

0)
dniach

Musisz być trochę zagadkową. 
Powiedz mu że chcesz mieć przyja- 
nie męż'a. W tedy zapragnie on byt 

mężem.
Jeżeli okaże się lekkoduchem, wten- 

wybuchnij . gniewem, i czemprędze'

Do Dalen powróć po dziesięciu 
aby go odszukać.r

Uc,eszy się, kiedy znowu zobacz"' cie­
bie i zapyta gdzie i kiedy Ibędzie mógł ch 
spotkać znowu Odpowiesz mu: „Pojutrzt
w wydziale rejcst-u jącym  małżeństwa*'.

Jedno z plum berlińskich, które ogłosiłc 
o zawiązaniu się związku, zapewnia, iż 2£ 
członkiń, tego osoohwego zrzeszenia wvszły 
zamąż w  oardzo prędkim czasie jak  tvlko 
związek z'aczął dziamć. T en  sam dziennik 
wysłał reporierą, iby się przekonać, o ile 
je s t prawdą, że członkinie związku zawdzię­
czając zastosowaniu „10 przykazań", wy­
chodzą zamąż.

—  Gd.zie i kiedy spotkała pani swegc 
m ęża? —  zapytał reporter.

Wyszłam zamąż zawdzięczając ścisłe­
mu wykonaniu z'asad naszego związku mie­
szkam we Friednchshafen a męża swego 
poznałam w Sehlandau (dw a przeciwległe 
punkty w Berlinie)

Kim jest pani .mąż i gdzie pracuje?
—  Będzie się -p'an śm iał: mój mąż ii ja  

pracuje w jednym 1 tym samym uniwersal­
nym domu nandlowym.

Istotnie wygląda to "zabawnie! Pani na­
ruszyła zatem p.erwszy punkt przykaz'ań.

Pan się myl' Mój mąż zawiaduje od­
działem dywanów i pracuje na 6-tem piętrze 
ja  zas ptacuję na parterze! Mysim się mgdy 
przedtem nie .spotykali. Po r a i  pierwszy 
spotkałam mego męża w Schlandau w ma­
leńkim' cukierence i on odrazu zakochał się

3 M M i !  r u p i i  nlłilriEży
W p a m ię tn ą  ro c z n icą  19 Icw istn ia  p ośw ię­
cam  tych k ilk a  m y śli P a n i J u l j i  R o d zie- 

;w ic io w e j i P a n i Z ^ fji  P a sz k o w sk ie !

Każdy wychowawca id a je  sobie 
sprawę, jak ważną jes . sprawa porna- 
nla ucznia. W ie m y , Ile s'ę obe:nie 
wkłada wysiłków I umiejętnych zaWe 
gów, by każdego poszczególnego 
ucznfa poznać i scharakteryzoweć, bv 
poznać też masy młodzieży i jej*ż.ycie 
społeczne. Są pracownie psycholo­
giczne. Poraiem każdy z nas usiłuje 
rob’ć sobie charakterystyki,—przeło­
żeni piszą charakterystyki klas, uczni 
poszczególnych, tych uczni, którzy 
klasie swój autorytet (■ narzucają lub 
też są  rila klasy ową linją przewod­
nią— i dlatego zażywają w ‘klasie m i­
ru. Najtrucmiej jednak jest scharakte­
ryzować naszą młodzież, jako całość, 
i  uwzględnien5em różnic dzielnicowych 
i porównać tę młodzież z młodzieżą 
zagranicy. \ przecie właśme taka 
charakterystyka najwięcejby nam dała. 
Rozumie sfę, tylke wizytator general­
ny, który ciągle krąży po całei Pol­
sce, a jednocześnie bywa zagranicą, 
mógłby nam ten ciekawy m aterjał po­
dać!

Dyrektor jednego r.z warszawskich 
gimnazjów, p. Gatecki, podaje n astę­
pującą charakterystykę naszej mło- 
dzłeży: „Brak je j (młodzieży) ideowo- 
ścf, brak uczuciowości, ale ma ta to  
młodzieńczą radość żyda. Rozwija się

powoli, ale normalnie, odznacza się 
dużą szczerością, wylewnością, a na­
wet pewnością sfeble. Je st mniej Drzed- 
slębiorcia, a bardziej bierna, stąd ła t­
wiejsza do prowadzenia, wdzięczniej- 
sra, jako m aterjał, dla wychowawcy. 
Ma j dnak swoje wady: w dziedzinie 
uczuć erotycznych brak je j wzniosłe­
go ideallzn-iu, w stosunkach towarzy­
skich brak delikatności, zaznacza sie 
natcmKist egoizm, a'nawet brutalność “ 
(Przegląd Pedagogiczny Nr. 25 z r. 
1926) Taką charakterystykę daje dyr. 
Gałecki w r. 1926 Niewiele się zm!e 
niło od tego czasu, a co się tyczy 
dziedziny uczuć erotycznych, to nie- 
ty k o  brak dziś młodzieży wzniosło­
ści, lecz nawet erotyzm ów wzrósł 
znacznie, I w alczyć z nim jest bardzo 
trudno. I wydaje mi się. że właśnie 
owe spotęgowane skłonności erotycz­
ne wytwarzają zanik wytrwafośd w 
pracy, brak woli i tę ogromną ner­
wowość, która szczególnie daje się 
dziś spostrzec u młodzieży żeńskiej. 
Wszyscy narzekają orzytem, że m ło ­
dzież tylko sfę bawi, cała wola jej 
skierowana jest do szukania rozry­
wek, nowych wrażeń, sensacyj. P o ­
wiem znowu, że dużo w tern są win 
ne owe skłonności erotyczne, które 
do pewnego rodzaju zabaw skiero­
wują. Zresztą uważam, że młodzież 
powinna się bawfć, powinna mieć 
rozrywki, tylko niech ma je inne, niż 
dorośH. Nasze teatry, nasze kina, na­
sra beletrystyka, donrawdy, dogadza­
ją  bardzo prostackfm gustom, schle­

biają najniższym naszym instynktom , 
gdy tymczasem młodzież powinna 
obcować z wielka sztuką, która ma 
w sobie zawsze dążenie ad astra. T o  
też postarajmy się o tę wielką sztu­
kę czyli daimy młodzieży taki reper­
tuar teatralny, któryby miał to zna­
mię gwiaździsta. Tak czyniła Reduta, 
n * kiórej sfę Wilno nie poz ało. i 
której tak bardzo r.an-. teraz w Wil 
nfe brak. Mojem zaaniem, cały reper­
tuar Reduty, z małeml wyjątkami, na­
dawał się dla młodzieży i prowadził 
ją  ad astra, iak to DOdkreślIła m ło­
dzież akademicka podczas jubileuszo­
wego obchodu Peduty: młodzież wy­
chodziła z teatru *z  nową myślą, z 
nowem zagadnieniem w duszy, zaw­
sze jakieś drzwi do głębin duszy s łę 
otwierały, by wpuścić do niej snop. 
słoneczny światła.

Wierzę, że i teraz dałoby się wy­
brać na początku sezonu w porozu­
mieniu z władzami szkolnemi i z  na­
uczycielstwem taki teatralny repertuar, 
któryby dawał głębsze przeżucia i na­
leżał do wielkiej sztuki. T o  samo 
jaszcze silniej dałoby się powiedzieć o 
repertuarach kin. Niechby dyrekcje 
kin wileńskich pofatygowały się przed­
stawić swój repertuar władzom szkol­
nym, by potem można było w szko­
łach co tydzień wywiesić afisze k in e­
matografów obok afiszów teatralnych.
1 zapew'nłam, że nawet kasowo kina 
I teatrjr skorzystałyby na tern, albo­
wiem młodzież musi się jednak liczyć 
trochę ze szkołą, a dziś szkoła tylko

wyjątkowo może dawać pozwolenia na 
pójście do teatru lab kina.

A beletrystyka? —- Mój Boże! czy 
my, Polacy, nie mamy wielkiej sztuki 
w literaturze? Czy nas nie tłumacza 
dziś na wszys*kie języki? A jednak 
nasza młodzież tylko w lekturze 
szkolnej znajduje tę wielką sztukę, 
pozatem karmi się sensacyjną powie­
ścią, kryminalno erotyczną najgorsze­
go patunku. Należy chyba wyznaczyć 
jakąś kontrolę nad ccvte!nfŁ-mi i za­
lecić rodzicom młodzieży tylko takie 
wypożyczalnie, gdzie nie Dodsuwaią 
zgniłej książni. Mamy w Wilnie do­
bre, uczciwa czytelnie: Pań Żukow­
skich. im. Tom asza Zana, mieiska wy­
pożyczalnia, ale to za mało. Czyż »>ie 
możemy się zdobyć na większą Pość 
takich instytucyi, gdefeby pracowały 
jednostki inteligentne i iaeowe? Z a ­
rządzenie kontroli jest sprawą palącą, 
bo młodzież dostaje przez czytelnie 
ohydną powieść bolszewicką z apo­
teoza bolszewickiego „ra ju " i bolsze­
wickiej zgnilizny. Młodzież jsst bez­
krytyczna, a że ma dziś duże skłon­
ności erotyczne, więc ugania sfę za 
strawą lekką, ciekawą i sensacyjną, 
powieść zaś z „ra ju " bolszewickiego 
jest zawsze ciekawa, czyta się jednym 
tchem i jest zawsze bardzo erotyczna, 
bez wszeMch listków figowych. Jakie 
ideje i ■ uczucia względem naszego 
państwa sączy ta lektura,— nfe trzeba, 
chyba, tłumaczyć. I jeśli dodamy, że 
częste powieść bolszewicka jest fil­
mowana, zrozumiemy niebezpieczeń­

stwo tej zarazy, idącej ze Wschodu.
A jednak sa i zdrowe rozrywki, 

które młodzież lub! i znaleźć może w 
swsm otoczeniu najbliższem, a więc: 
teart szkolny, koncerty szkolne. B y­
wa młodrfez, wprawdzie, i na Dubltcn- 
nych koncertach, lecz <względnfe dość 
rzadko, bo te przeznaczone są  dla 
miłośników i znawców muzyki, nato­
miast na koncerty szKOl.ie przychodzi 
cała szkoła. O wychowawczych walo­
rach muzyki i śpiewu pedagogika wie 
od czasów Sparty i Aten. Toż Spar- 
ta wybierała frygijskle m elodie, by 
zaprawić swą młodzież do tężyzny 
moralnej, do zapału wojskowego. 
K ościół w głebokiem już średnio­
wieczu kształci młodzież w śpiewie i 
w muzyce kościelnej, rozumiejąc, erem 
jest śpiew i muzyka dla duszy ludz­
kiej. Niema kultu religijnego, nawet 
najbardziej barbarzyńskiego, Któryby 
zapoznawał śpiew i muzykę. Jedynie 
dzfsleisze wychowanie SDycha śpiew 
na ostatnie m iejsce, czyniąc g c przed­
miotem nadobowiązkowym w godzi­
nach poobiednich, kiedy młodzież 
wprosi nie ma możności po raz arugi 
wracać do szkoły.

T e godziny poobiednie stwarzają 
w dzisiejszej szkole przeciążenie, bo 
traci się na nie dużo czasu, a potem 
siedzi sie nad lekcjami dopóźna, wresz­
cie godziny te utrudniają rodzicom 
kontrole nad młodzieżą poza domęm. 
Śpiew, jako przedmiot, jest przekreś­
lony w szkole, igdy jest pizedmio- 
tern nadobowiązkowym i w godzi­

nach Doob‘ednfch. A czy nie szkoda 
tych prześlicznych chóiów  szkolnvch, 
które dem onstrow ał! nam nleaawno 
insiuktorka ;panl Gawrońska w dniu 
święta Dieśni? Jsszcze te chóry są , 
jeszcze nie widać strasznego rozbicia 
pracy nauczycieli śpiewu, którzy pra­
cują rano i wieczorem zbierają te 
godziny śpiewu po różnych szkołacn 
i muszą używać nadzwyczajnych argu­
mentów i sposobów, by zachęcić io - 
dz.ców i młodzież do pobierania tych 
nadobowiązkowych Iekcyj, —  ale zdaj­
my sobie sprawę, że piękne owoce 
ich pracy są bardzo nietrwałe, bo 
nadobowiązkowość tych godzin p o­
obiednich wprost te iekcje przekreśla. 
Rodzice oświadczają, że w godzinach 
pooDiednich dzieci posyłać na śpiew 
i rysunki nie Dędą.

A teraz weźmy tę sprawę jeszcze 
z innej strony.

F o  skończeniu gimnazjum i po 
rocznym kursie pedagogicznym (a ta ­
kie kursy roczne d'a przyszłych nau- 
czyceli szkól powszechnych są  już 
przewidziane) młodzież nasze zaimuje 
posady nauczycieli szkół powszech­
nych. B -ak  stopnia r.e śpiewu i ry­
sunków czy może być ‘olerowany w 
dyplomie nauczyciela szkoły powszech­
nej? Wiemy, że tylko w dużych mias­
tach są specjaliści w szkołacn po­
wszechnych, naogól zaś istnieje na­
dal system kresowy, — co więc ma 
czynić nauczyciel szkoły powszechnej, 
który nigdy nie uczył się ani rysun-
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htgsKdarny zból Sułkow ski ita ła w ii osharźanycb
W  d n iu  d z is ie jsz y m  Sąd  A p ela cy jn y  w W iln ie  ro z p o z n a  sp raw ą P io t r a  S z a ł -  

k o w sk ie tjo . krw aw ego zb ó ja , w » n ó łio m p a n n  i n a jw ie r n ie js z e g o  p o m o c n ic a  o s ł a ­
w io n e g o  b a n d y ty k o n io k ra d a  A n to n ie g o  R /Sia.

P o  szoregu Iat z b -o d n ic z e j d t la ł i lo c S e l  p rz e p la ta n y ch  k i lk o rn i p o b y ta m  
w  w ię z ie n iu  i w k a to rd z e  sy b e ry jsk ie j p -z y s z td ł  k re s  i na R y si* . Z d e n u n c jo n o -  
s a t  o g a  i d w aj d z ie ln i  w yw iadow cy S o n g fn  i A n to n ie w ic z  sęn w y ta li p taszk i w  
p o trz a s k  s iln y ch  d ło n i.

P o  h e rs z c ie  przy szła  k o le i n a  p o z o sta ł/ ch  cz ło n k ó w  b an d y , w śró d  k tó ry ch  
a a  c z o ło  w y su w a ł s ię  P io tr  S s a łto w s k i .  Z larząd ton o  k o n fr o n ta c je  z  o s o b a m i 
n a  k tó re  d ow onano n ap a d ó w . P o d c z a s  tych k o n fr o n ta c / js a c r c g  c z ło n k ó w  b a n d y  
z o s ta ło  p o zn a n y ch , z  n a  n ie s z c z ę ś c ie  S z a łz o w s k ie g o  w szyscy  p o szK o d n w aei 
w skazyw ali n a  n ie g o , ja k o  no n a ib a r d z ie j k rw io ż e rcz e g o  z b a n d y tó w . I d  to  
d o b i ja ł  o fia ry , o n  b ic ie m  w y m p sra l w skazanie, g d z ie  u kryte  zo sta ły  p ien ią d z e ,
o n  w re s z c ie  d o p u ś c ił  s ie  ohydnych czynów , za k tó re  każd a k a ra  w yda Się z b y t
ła g o d n ą .  ,  , _,

S ą n  O k ręg o w y  w  W iln ie  p r z e z  k lk»  d n i r o z s o r n a w z ł  s p ra w ?  krw cW -I
b a n d y  R *s ia  i S z a tk o w s k ie g o . P rz e d  o c iy m s  z e b ra n y ch  w  s a li  rozpraw  p r z e s u ­
n ą ł  s ię  d ła g i  s z n u r  św isd k ó w  o p o w isd a tą cy ch  o  z o ro d n ia ch  c z ło n k ó w  b a n u y . 
W e w szy stk ich  w y p ad k ach , g d zie  b y łz  m o w a o  m o rd z ie  ra b u n k o w y m , ra n a ch  
zad a n y ch  n ap ad n ięty m , fig u ro w a ło  nazw isko  S ta łk o w a k ie g o , n a jo k r u tn ie js z e g o  
w c a łe j  b a n d y .

W yrok b y ł su ro w y  R y ś i S z a tk o w sk i s k a -a n i  z o sta li n a  k a rę  śm ie rc i, p o z o ­
s ta li > a c ię ż k ie  w ięz ien ie .

N a stą p iła  A p e la c ja  S ą d  u z n a ł za m o tlis re  z ła g o d z ić  k a rę  w s to su n k u  do 
R y s ia ,  z a m ie n ia ją c  m u k arę  ś m ie rc i n s  d o ży w o tn e  c ię ż k ie  w ię z ie n ie . S c a ł z o w .  
sk ie m u  kary n ie  z ła g o d z & r.o . P o tw o rn e  czy n y  je g o  n a k a z a ły  są d o w i d o m a g a ć  
oię u s u n ię c ia  g o  z p o śró d  żyw ych

S p ra w a  p r z e w ia n a  z o s ta ła  do S jd u  N a jw jis z e g o , k tó ry  z a tw ie rd z ił k arę  w 
s io s u n z u  do R y sia  I sk a so w a ł w  s to su n k u  do S z a łk o w sk itg o  p rz e k a c o ją c  sp ra ­
w ę  do p o n o w n eg  > ro z p o z n a n ia  w ian y m  sk ła d z ie  S ą d u  A p e la c y jn e g o  w 
W iln ie .

D ziś w ła ś n ie  będzie o n a  p rz ed m io tem  ro z p ra w  S ą d u  i d i i i  z a a z e jd u je  
o s ta te c z n ie  o  lo s  S ca łico w sc le g o . W yrok s k a z u ją c y  g o  n a  ś m ie r ć  m o ż e  być te ­
r a z  o sta te cz n y m .

tiertbek ludzsl lemislc w morzu pomieni
W postawskiem sp łonęły  zabudow ania w majątku prezesa

Związku Ziemian
Onegdai w m ajątku Ż ela.ow szczyzna w gminie hruzdowskiej powiatu iiostaw - 

skifcg'3 własnośc d ru K urkow sklege znanego u z ia łtcza  sp o łtczn ego , prezesa Związku 
Ziemian : Tow arzystw a organizacji kó łek  rclo iczych , pow stał cro ln y  pożar. Który mi­
m o akcji rrtow m c7ej zniszczył doszczętnie zabudowania m ieszkalne w łaściciela i s łu ż ­
by. P *  .czas pożaru uległa ciężkiem u poparzeniu rąk żon. d -ta Ki-rkow ski-igo.

i>t.atv Opowodowi.„c pożarem  wynoszą przeszło 50 tyfi. złotych .
7  jak ich  przyczyn wynuebł ogień, narazie konkretn ie nie w iadom o. (c).

K R O N I K A
W . słań ca  o g, 4 m, 24 

Z. słońca o g. 6 m. 46

C Z W A R T E *

2 |  Dziś
W idelisa 

ju tro  
Maęka_

Spostrzeżenia Zakładu m eteorolog ji 
U. S L .w  W * nie 

z  d n ii 23 -  IV. 1930 r.

765

retu per at ara l  . ,,~
śrerini.i j  -r

Temperatura najwvż*zj: - f  15°C  
Temoci itur najniższa: 4"
Opaa w milimettsch' 3

Północno-w schod nip riiw a ia ją c y  j

Tendencja ba.-ansetryczna; w zrost cisn  -nia 
U w a g i :  pół poenrn., w nocy deszcz

Ciśnienie \ 
średnie w mm j

S p ro s to w a n ie . W e w czorajszym  redak­
cyjnym  komentarzu do hstu n W ł. Jsśm a- 
na zamiaśt .n ie  pozwala w sieb ie", pow in­
no być n ie  p o z w o lę  sob ie , zamaist „oała- 
cu Potiomkmowskim" pow iao być ła z ie n ­
kow skim .

M IE JS K A

-  (o ) Kol&n.e letn.e. Magistrat .n. \VX 
na projektuje w roku óieżąci n, wysłać na 
kolo jr letnit 600 dzieci, oraz 180 na pół­
kolonie. Z publicznych szkó’ żydowskich ma 
być w ysłano 45 dzieci na kolonje i 100 na 
półkolonje. Kokmijc i puikolonje rozpoczną 
się z dniem 1 czerwca na 2 zm._ny. W 
związku z tern w miejsk m majątku Leonisz 
kach ma być wyoudowany nowy barak na 
100 dzieci.

—  to )  Choroby zakpz»c w Wilnie. W e­
dług danych wydziału zdrowia M agistratu, 
w ubiegłym tygodniu zachorowało w Wilnie 
,ia tyfus brzuszny 7, płonicę 22 O zim.), bjo 
nicę 4, oarę 9 (3  « ■ .) ,  różę 4, krztusiec 11, 
gruźlicę 9  (5  zm .), jaglicę 5, grypę 2, ra. 
zem 73 osoby, z których 9 zmarło.

■ M m m m

POCZTOWA

—  (y ) Inspekcja urzędów jjoęztow ycn.
W  dniiu 18 bm. piezes dyrekci' P. i T . inż. 
Żu-chowtcz powrocił z inspekcji podiegłyon 
mu urzędów. P. prezes w obecności naczelni 
kr wyuziału inż. Noiwckiego przeprowadził 
inspekcje 48  urzędów pocztow ycn i agen- 
cyj łącznie. Obecnie p. inż. Żuchowicz ob­
jął urzędowanie.

— (y ) L»o wiadomości poslacteczy skry 
tek po atow ycn. Posiadacze skrytek poczto­
wych często uskarżają się, że koresponden­
cją adresowana do nich nie wkłada się do 
skrytek lecz poręrza cię do mieszkania, co 
powoduje znaczne opóźnienie, Dyiekcj, P i 
T el. wyjaśnia, że o  ii: właściciel skrytki 
poezrowej pragnie .podejmować korespon- 
c ję  ze skrytki a nie itrzymywać w domu, to 
u adresie prócz imienia, nazwiska i ewen ■ 
tualnego adresu musi być również koniecz­
nie podany Nr. skrytki pocztow ej a to z 
tego wzjględu, aby podczas rozdzielania k o ­
respondencji  powyższy list skierowano do 
skrytki a me na salę listonoszy do roznie- 
sienia.

KOLE |OWA.
—  (y ) Bilety KOleJowt miesięczne i 

15.dmowc. Kierownictwo kolejow ego wę- 
zra wileńskiego (otrzymało zarządzenie w 
sprawie biletów kolejowych miesięcznych j 
15-dniowych.

Bdety te w formie książeczek z fotogra­
fią ważne są na wszystkich lirjach  kolei 
państwowych na pociągi pa*ażemkie osobo­
we i pośpieszne we wszystkich kierunkach.

Obecnie bilety sprzedawane będą rów­
nież w kasach biletowych na dworcach oraz 
w m iejscach sprzedaży biletów kolejowych 
w .mieście

PRACA I OPIEKA SPOŁECZNA

—  (o ) Stan bgzrobocja w Wilnie. W e
dług danych .państwowego urzędu pośredni­
ctwa pracy, ogólna liczba bezrobotnych na 
terenie m. W ilna wynosi obecnie 3768 osób, 
w tern mężczyzn 2744 i kobiet 1024. W 
jiorów.namu z ubiegłym tygodniem liczba 
bezrobotnych zmniejszyła się o 161 osobę.

R O Ż N E
(y ) OchruNa zadrzewienia dróg. W ładze 

wojewódzkie wydały przypomnienie do or­

ganów policyjnych w sprawie pieczy nad 
zadrzewieniem dróg publicznych. Przeciwko 
wszystkim osobom, które dopuszczą się ni­
szczenia drzew ma być wdr'ażane postępo­
wanie karno-administracyjne.

Zgodnie z obowiązującymi, przepisami, 
'za tego rodzaju przekroczenia nakiadane bę 
dą kary do 1000 zł. grzywny lub 6  tygodni 
'aresztu.

—  (y ) M inisterstwo wzywa samorządy 
JO  oszczędności. Min. Spraw W ew n. nade­
słało do p, wojewody pismo, w którem pole-, 
ca wpłynąć na związki komunalne, aby _t_e 
stosow ały jakuajdalej  ̂ idącą oszczędność. 
Gospodarka samorządów powinn" iśe w 
tym Kierunku, aby wydatk i uskuteczniano 
jedynie w gianicach dzyskiv-anych docho­
dów. Oszczędności powinny być stosowane 
jorzedewszystkiem w zakresie administracji 
Ogólnej.

W yjazdy i podróże pracowników samo­
rządowych i posługiwanie się autami w ta­
kich podróżach musi być ograniczone^

T ak  samo redukcji musi ulec iiośc mię­
dzymiastowych rozmow telefonicznych.

Okólnik podkreśla, że zmniejszenie wpłv 
wów podatkowych nic je s t  zjawiskiem przej 
ściowem i może trw ać jeszcze długo w obec 
czego oszczędzanie pieniędzy jest konieczne.

— ty!) W yjofan fe z obiegu 5 złotówek.
Ńl'a mocy rozporządzenia Ministerstwa Skar 
bu banknoty 5-złotowe z datą 25 październi 
ka 1926 r. będą wycofane z obiegu. T racą  
one swą w artość z dn. 36 czerwca, a od 1 
lipca do 20 czerwca 1932 r. t j .  w ciągu 
dwóch lat można je  wymieni’ać tylko w ka­
sach skarbowych i oddziałach BanKU Pol 
skiego.

— SekiYtaćjat W ileńskiego Komdeiu 
Ochrony Przyrody je s f czynny we wtorki i 
piątki w godz. 12— 14-'a, w lokalu zakładu' 
geograficznego przy ul. Zakretow ej 23, tel. 
910. Sekret?rjat składa poaziękow anie za 
dotychczas otrzymane przezeń od szeregu 
osób ,ntorm acje w bardzo aktualnej sprawie 
ochrony ptaków oraz .prosi o dalsze. Szcze­
gólnie pożądane są wiadomości o eweniual 
,ijc h  nadużyciach w tej dziedzinie (zasiay 
wi'anie sideł, oułapek na ptaki, hanael niemi, 
polowania z flowerami, procami etc.) w dziel 
n.icach: antokolskiej, na Z; rzeczu, Nowym 
Świecie a iakże Zakręcie, Wileński Komitet 
Ochrony Przyrody apeluje do społeczeństwa 
wileńskiego o jakńajintensywn.iejszc zwal­
czanie tak niestety rozpowszechnionego w 
Wilnie barbarzyńskiego wyniszczania przez 
różne niekulturalne, n.euswiadomione ele­
menty, naszycn skrzydlatych spiewaKów. 
Sprawa t'a je s t szczególnie aktualna teraz 
w obec nadchodzącego kiermaszu w dniu św. 
Jerzego, na którym zwykle iKwitnie barba­
rzyński handeł ptakami leśnemi.

—  Zwalczani® żętonactwa. Oddawna już 
na terenie m. W.ilna prowadzi się akcja, 
zmierzająca narazie do zmniejszenia liczby 
żebraków, dalszym zaś  celem jest całkowite 
usunięcie tej plagi. Jednak dotychczasowe 
wyniki orgauizacyj SDobcznych nie były 
skuteczne i Starostw o Grodzkie, przycho­
dząc im z pomocą, przystąpiło do energi­
cznego bzwalczania żebractw a. Przedewsz.)- 
stkiem tępione będzie żebractwo, uprawiane 
przez dzieci. Rodzice dzieci pociągam będą 
do odpowiedzialnośsi.

ków, aai śpiewu?
I jeszcze jedna uwaga — na m ar­

ginesie, speqalole do wiadomości 
tych rodziców, " którzy marzą dla 
swych synów i córek o karierze inży­
nierów: bez stopnia z rysunków nie 
przyjmują do żadnej szkoły wyżsrej, 
którą się kończy ze stopniem inżynie­
ra , a więc...

Piszę o tfm , bo uważam, że d o - 
zbawienie gimnazjum tych dwuch 
przedmiotów: rysunków i śpiewu, zu­
boży życie duchowe naszej młodzieży 
zwęzi je j horyzonty intelektualne, 
wprowadzi pewne utrudnienia na dro­
dze je j dalszej' karjery. A, gdy jesz­
cze dodamy, że marzyliśmy kiedyś, 
w pierwocinach n asie j pracy pedago­
gie nej w W olnej i Niepodległej O j­
czyźnie, o  wykształceniu takiej m uzy­
kalności, byśmy mogli ze swemi chó­
rami młodzieży tak, jak to cryjjfą 
Czesi, Łotysze, Niemcy, jeździć za­
granicę i popularyzować nasze meto- 
dje ludowe, które wykołysały Mo­
niuszkę, Chopina, Karłowicza, t3 ro ­
bi się przykro, ze teraz, gdy mogli­
byśmy już mieć takie chóry, dezorga­
nizujemy tę pracę prześliczną. Do 
prawdy, trudno nam, pedagogom, wy­
obrazić sobie nowoczesną szkołę bez 
pięknych chórów i dobrze postawio­
nego rysunku. Musi to być, chyba ja  
kleś chwilowe ty k o  nieporozumienie 
które minąć musi I minie.

A teraz jeszcze powracamy do 
kwestii teatru stkolnego. Przedstawie­
nia młodzieży i dla młodzłezy, teatr

szkolny, m ają w Wilnie piękną tra­
dycję z doby pracy konspiracyjnej, 
kiedy pan profesor F. Ruszczy: orga- 
nizeweł stojące na wysokim pozio­
mie artystycznym tukie przedstawie­
nia. I dziś gimnazja wkładają w to 
wiele pracy i zb*erają zasłużone po­
chwały, jsik ostatnio gimn. im. El. 
Orzeszkowej i gimn. im. Króla Zy­
gmunta Augusta. Nie wiem jednak, 
czy ogół zdaje sobie sprawę z do­
niosłego znaczenia wychov7awczego 
tego rodzaju rozrywek dla młodzieży. 
Przedewssystkiem —  nawet najlepszy 
teatr publiczny będzie grzeszył aktor­
stwem, nad odczuciem i uczuciem oę- 
dzie tam przeważała gra i zawsze 
będą w jego zespole aktorzy i aktor­
ki, szukający Z a wszelką cer.ę poKla- 
sku i przy rampach pokazujące pu­
bliczności bardzo skąpo odziane akty. 
W szkole tego niema -n iem a wogóle 
aktorstwa, schlebiania gustom publicz­
ności, jest natomiast berpośredniość 
I świeżość odczucia i często duże 
zdolności do odtwarzania prawdy du­
szy ludzkiej. Młodzież dużo korzysta 
wddząc swoich kolegów^ i koleżanki 
w rolach posągowych wielkiej sztuki, 
a słow a ważkie i piękne, wymawia­
ne z przejęciem i zrozumieniem przez 
uczenice i uczniów zapaaaja głębiej 
w duszę aktora-ucznia i słucbacza- 
ucznfa, dzięki tej nici sympatji i bli­
skości, która ich łączy. Jest tu poru­
szona cała aktywność, na jaką stać 
odtwórcę i widza. Pomyślmy też, jak 
bardzo uszlacnctnia ucznia odtwarza-

T E A T R  I MUZYKA

T eatr M ie jsk i n a  P o h u la n c e . DziS 
w dalrzym ciągu fascynująca sztuka am e­
rykańska .Broadw ay*1, która cieszy się nie 
słab rącem  powodzcr„em„ • T

Sztuka .a  w petni powodzenia schodzi 
niebawem z repertuaru ustępują '- m ie jsca  
sen sacyjn ej now oSci scen  europ ejsk ich  gto- 
sne| sztuce B rucknera .P rz e  stępcy ' o ry ­
ginalnej Koncepcji reży serskie j dyr. Z elw e­
row icza.

Prem iera sap ow ieazhna na w torek 
nzjblizszjr.

— T eatr M ie jsk i L u tn ia . DziS po ra * 
12 K tn iąca  życiem  i werwą kom edja W. 
Sm ólsk iego .B łęd n y  B o k ser"  w .aou ko n a- 
<em w yboraniu całey.o zespołu z ayr  Z el­
werow iczem  na czele .

O otychc-asow e przedstawienia te , we- 
sorej kom edji odbyły się przy „wypełnionej 
widowni.

— S z o p k a  p o lity czn a . Ju P o  w p: ■tek 
m zp orzym  ) ró tkotrw ałą  goScinę w W ilnie 
Wa^c awska • z c p l»  P oetyczn a.

W dniu jutrzejszym  szopka ta ńrana 
będzie dw ukrotnie o  goaz. 7 mta. 15 i 9 
min. 15 wiecz.

Cały szereg znanych postaci polirycz- 
r re b  w dwietnpir. satyryc.znem ujęciu ukaże 
s ;ę przed oczam i wi^za. Teksty  do p o s z ­
czególnych,- postaci napisali: Hemar, l.echoń, 
S łon im ski Tuwim

K ierow nictw o muzyczne ‘ spoczywa w 
re k a ch  dyr. Segietyńskiego. Szopka polity­
czna ze względu na iw ą  aktualną jjtresć 
orfiz nadw yiaz trafne u jecie  postaci cieszy 
si w tzędzie nadzwycz.ajnem Dowodzeniem 
B i ety w k a s :e  zamawiań U 9  wn

— O rd o n ó w n a  w  W iln ie . Uluł/euica 
DUbHczaoSci, znakom ita artystka teetru  Qui 
pro Q uo po pow rocie z zagranicy w>stępi 
w W ilnie w T eatrze Luinrs raz jeden w 
nifcóziele 27 b m. o  8 . 30. w.

W wykonaniu bogatego programu hie­

nie takiego Antenora. Kassandry z 
„Odprawy posłów greckich", czy też 
Antygony, Irmeny, — jak bardzo pou­
cza analiza duszy ludzkiej, z którą 
uczeń musi się zetknąć aktywnie, Dy 
oddać jakiś typ n? scenie. Często 
spotykamy aię ze łzami uczenie i nie­
chęcią uczniów, gdy im przyjdzie od­
twarzać typy ujemne. Jakie to cieka­
w e?—Całe dodatnie znaczenie teatru 
szkolnego, dydaktyczne i wychowaw­
cze, nauczycielstwo rozumie, i dlatego 
bardzo niechętnie podejmuje się im­
prez na jakiś cel. Teatr szkolny wi­
nien żywić tylko sam siebie: zarobek 
teatru szkolnego winien iść na rozwój 
tegoż teatru. 1 bardzo byłoby pożą­
dane. by Ministerstwo zechciało wy- 
znaczyś jakieś, choć niewielkie sumy, 
by zaopatrzyć teatry szkolne w deko- 
i acje, artystyczne kostjumy. A prze- 
dewszystkiem —  należy tę tak szla­
chetną rozrywkę młodzieży uczynić 
częstszą,—dziś bowiem— z powodu 
nawału p ra c y -n ie  ma nauczyciel na 
lo dość czasu.

Powtarzam: młoazież mtisi się ba­
wić, bo mozolna praca bez żadnych 
rozrywek wytworzy jednostki chore, 
zmęczone smutne,— lecz daimy m ło­
dzieży rozrywki, je j godne— niech ma 
coś lepszego, niż my, starsi, mamy, 
chociażby dlatego, że rozrywka jest 
dla niej csernś więcej, niż rozrywką 
tylko: jest rzeżb’arjcą je j młodego 
życia. W acfew a W alicka.

Kiersuss śtulęfatepsHŁ
Prawie nic się nie zmieniło. Tak 

jak za iat poprzednich. Na sitwerku 
kwiaty f kwiaty. Chodnik i jezdnia ul. 
Orzeszkowej zastawiona straganami, 
z pośród których na specjalną uwagę 
zasługuje stragan ^przepraszam, ma 
gazyn) miłych harcerekj sprzedających 
najróżnorodniejszego rodzaju zabaw­
ki, fatałaszki, makatki i t. p. Na dal­
szych straganach zabawki blaszane, 
drewniane lub gliniane, trochę dewo- 
cjonaljów,obwarzanki, pierniki.

Wzdiui muru okalającego kościół 
św. Jerzego multum klatek z płasz- 
kami. Są  tu kanarki, czyżyki kilka sy­
nogarlic, trochę gołębi. Wszędzie pa­
nuje tłok, w esołość, a co zatem idzie 
zawsze wrzask —  niemal jak  na „Ka- 
ziuku".

Jakiś zachrypnięty głos namawia 
La amerykańskie lody, nieco dalej 
(na skwerku) ktoś inny ocnajm ia, że 
za chwilę ruletka zaskrzypi zastrzesz- 
czy i... przyniesie nowy zysk pom y­
słowemu fm oresarjo. Tłoczono się tu.że 
aż strach. Każdv chce wypróbować 
swoje Szczęście i wygrać jakiś cenniej­
szy faut. Dziwnem jednak zrządzi-niem 
iosu cenniejsze famy (w anośd  do 
1 50 gr.) pozostawały na stoliku, by 
nęcfć następnych amatorów.

Mniejszem powodzeniem cieszył? 
się panorama „wszystkich najwię- 
ksiycn miast świata, ubiorów i oby- 
czaji“. Starszych nie nęcą takie obraz­
ki, a młodzież mimo wspinania się 
na paice nie może dostać dc szybki.

Wśród wszystkich tych uciech naj- 
wfękssą jednak były kw.aty —  to 
t»ż zakupione Ich moc, zwłaszcza, że 
jak twierdziły D anie  ceny nie były 
wygórowane. Gorzej było z nasiona­
mi tych przywieziono mniej i sprzeda­
wano drożej.

i Całość, dzięki uoskonałej pogodzie 
w«padła bardzo dobrze i wszyscy, 
kto wybrał się na piać Orzeszkowej 
wracali zadowoleni.

( y )

r*r  udział iiiezrńw nan, piosenkarz K am i 
H sdusz . B ile **  w kasie lam aw iań w T e ­
trze Lutnia 1 1 - 9  w.

— K o n c e r t  M O r io w a . T iia k o n rtr  
pianista wirtuoz o  sław ie w szechśw iatow e' 
M ikołaj G riow  w ystąpi w W ilnie raz jeden 
w poniedziałek najbliższy 28 b. m. w T e  
atrze M iejskim  na Pohulance

Zeinteiesow anie s ię  pubiicznnsd  o l­
brzymie. B ilety  w k is .e  zamawiań 12—9 w- 
bez. p rztiw y .1

— R e c ita l T a m a ry  B a y  W medsiel^ 
27 b. m. w T e a trz e  w Lutni o  goaz. 12 w 
pół. odbędU e się recytal 'fo^ .epjanow s 
m łod ej utalentow anej sit lis tk i znanej z 
wystę&ów w Zurychu i Berlin ie T  ?mary 
Bay. W program ie: Bram ? iceprisi i rap- 
sod ja); Szum an (etiudy sym foniczne), D e- 
bursy t ir.. P oczątek  o godz. 12.

— .C u d o w n y  p ie rś c ie ń " . Efe'ctow_na 
baSń. J .  W am ecicH to ukaże się w niedzie­
lę nadchodzącą o  3  ir  30 pp. w T eatrze  
na Pohulance Cna przedstawieniu popołud- 
nioweir. dla dzieci i m łodzieży po cenach 
sp ecja ln ie  zniżrnych.

CO GRAJA W  KINACH?

t Picdahill' —  UrNeszna miłość.
Światowid —  „ 1 2  ajam®nitow“.

Lu x  — Anioł ulicy

Sport —  Studen* z Montany.
Heljos —  śoiew ająoy błazen.
Wlandr —  Miłość kozacka.
Ki-yj Mteiakie m oja t ajdrozuza.
Hollywood —  Broadway-M!®lody.

O gnisko — Sym fonia zm ysłów

'■WPADKI I KRADZIEŻE.

—  c) T r a g ltz n a  śm ie rć  nau- 
c ż y c ie la . W ubiegły wtorek wieczo­
rem, służba hotelu Poleskiego przy 
ulicy Bazyijjńskiej 9 została zaalar­
mowana wystrzałem, który rozległ 
się w pokoju zajmowan\m p rte t nau­
czyciela Cezarego Wolktewicra, gdy 
w skocfo.io do pokoju Wolkiewicza 
znaleziono lezącego a  a I ó z k u  obok 
zaś niego zauv'ażono odrzucony re 
wolwer. Popełnił on sam obójstw o 
strzelając do siebie w okolicę serca 
co spowodowało natychmiastowy 
zgon, tak że fprzyDyiy lekarz znalazł 
już tylko stygnące zwłoki. Co skło 
niło go do targnięcia sie na życie na- 
rązie nie ustalono. Przybył on do 
Wilna wraz z rcdzlną z giriny dry- 
świackiej, powiatu Brasław rkiego gdzie 
pracował jako nauczyciel I właśnie w 
krytycznym dniu, gdy niicogo w po­
koju nie było, popełnił sam obójstw o. 
Zwłokf zabezpieczono do czasu ze j­
ścia wtadz sądowo-śledczycb.

1
— c) 1 0 0 - le to l s ta r z e c  żm a r 

o d  a lk o n o li i .  Na drocice koło wsi 
Puchacza gminy IRakowskiej powiatu 
Mołodeczańsktego znaleziono zwłoki 
95 letniego Adama Sznfpa mieszkań­
ca wsi Stecki gminy Rakowskiej. 
Stnip będąc w gościnie u syn? na- 
durzyl alkoholu i w iacając do dem u 
padł n? drodi-e i w prędkim czasie 
skonał.

— (c) K ra d z fez  w sz p ita lu  św . 
Ja k ó b is . Nieznani sprawcy dostati się 
podcias świąt do składnicy szpitala 
św. Jakóba i wynieśli 2 akumulatory 
i żarówki ogólnej wartości 30G zło­
tych. D o SKładnicy dostano się po 
otwarciu drzwi dobranym kluczem, 
skradzione zaś rzeczy były własno­
ś c i  Uniwersytetu Stefana; Batorego.

NtDOieństwo żałobne w drugą b o lesn ą  ro czn icę  zgenu

s . f P.

A n d r z e j a  T u p & J s j i f - e g a
odbędzie s ię  dnia 26-go kw ietnia o  godz. 9 rano w Kaplicy p. Je le ń -  
sk ie j uh M ickiew icza 19 m. 2. O czenr zawiadamia krew nych i przyjaciół

Ż O N A .

Cała rcćzńiŁ łydontsha przyjęła kafolieyrm
W  pierwszy dzień S r  ąt W ielkanocy w k o śc ie le  po-Bsrnardyńskim  miała m ie j­

sce  c e re m o n ja  udzielania chrztu żydowi M icbelesuw i (M łynarska 5 m 7) który  wraz 
z dwiema dorosłem i córita-o i i synem wyraził gorącą chęć zosł ania katolikiem .

P o  udzieleniu chrztu i  w. M icheles wraz z rodziną udał s ię d o jd o m u  gdzie przez 
kilka godzin odpraw iał modły.

sleg (k rę is y  r  uagłori;
przechodnią Redakcji „ S ło w c“.

\

Zainicjowany przed trzema iaty migocą w ciasnym szpaierze puolicu 
przez Redakcję „Słow a" ogrodowy ności różnobarwne kostjumy zawodni 
bieg okrężny o nagrodę przechodnią ków, a entuzjaści klubowi zgodnem 
w postaci srebrnego puharu stał się „gazu" dodawać będą animuszu wy 
w Wilnie najpopularniejszą imprezą czerpanym, zawodnikom. Jak  słychać 
lekkoatletyczną, grupującą na starcie o  tym roku nie za*oraknie na starcie 
pokaźną Hosć zawodników. an i jeanego z k Iu d ć w  ( w  roku ubieg

Trzy lata z rzędu na so rcie  u lym kilka nie zgłosiło  swych zespo- 
wylotu Alei Syrokomli gromadzi się łów), a liczne drużyny przysposobie- 
elita biegaczy wiieńsKich przodując nla wojskowego i stowarzyszeń po 
swoim kolegom z zespołów. Rok próbują wydrzeć puhar z rąk klubów 
rocznie tłumy publiczności oblegają B ó j będzie zacięty, o też z całą 
uliczki, przez które przebiegają za- pewnością można już powiedzieć, że- 
woduicy aby obserwować zaciętą wal- 18 m aja zobaczymy na starcie wszysi 
kę zespołów. kich biegcc-y wileńskich, a może nie

W oierwszym roku zwyciężył zes- tylko wileńskich, 
pół WKS. Pogoń przed A ZS‘em, któ- Zresztą nie uprzedzajmy wypad­
łego zawodnik Sidorowie? twyciężył ków termin zbliża się szybko, zoba- 
iudywiauainie. Następny rok przy- czymy.
niósł zwycięstwo 3 p. Saperów przed T.
Pogonią, jednak i na ten raz indywi- ---------X X X ---------
dualnym zwycięzcą był Sidoicwfcz.

W ubiegłym roku wygrała znów W jednym z następnych numerów 
Pogoń przed Sokołem , a indywidual- podamy ostateczny termin zgłaszania 
nie Halicki pokrywając dystans 2700 drużyn. Zgłoszenia te kierowuć należy 
mtr. w czasie 7 mm. 15.4 sekund. do O środka Wych. Fizycznego (Lud- 

Czwarty z rzędu, tegoroczny bieg w isaiska 4) na ręce kierownika O ś- 
wyznaczony został na dzień 18 m aja. roaka por. Herholata względnie do 
W dniu tym zaludni się Cielętnlk, za- Redakcji „Słow a".

SpUmć Smeta
U roczyste ^zabijanie i Jtopienie legen­

darnego sm oka kry jącego s i?  vr lochach 
pOu gorą B aasztą  s ta ło  się  już w W ilnie 
tro szeczk ę  trad ycją,

W czoraj w*aSnie w dniu ZSwi Jerzeg o , 
pugrorncy sm o k a , zorganizow ały drużyny 
H arcerskie wieiki, uroczysty festyn uliczny. 
Barwny pochód z 'transparentam i- kukłam i, 
muzyką i śpiew em  ruszy! jd o  siedliska po­
tw ora aby zabić go, a następnie {złożyw szy 
okrop ne c ie lsk o  na rydwan (czyta j c ięża­
rów kę) zawieźć na brzeg W ilji. Przez W eil- 
ką , Z am kow ą i M ickiew icza 6 przeszedł 
w ielotysięczny pochód harcerzy, m łodzie­
ży szKolnej, oraz rozbaw iouej publiczno­
ści przyglądające] się z zainte resow aniem  
lalkom  i transza en*om  niesionym przez 
b aże harcerk i.-

Czego tara t jtk o  nie było- !I ptacow ita 
pszczółka, i m uzykę, l i . . .  o śla  głowa, i 
w zniosłe hasta, i śpiew, krzyki, muzyka.

U czestniczki pochodu przechodząc k o ło  
bfca lu  re a sk e ji  „S ław ?" urządziły m iłą ide- 
m onstrzeję w znosząc r jo d m e  okrzyk: .n iech  
żyje .S ło w o ".

P o  odprawieniu ounośnego cerem onia­
łu nad brzegiem  W ilji c ie isk o  potw ora — 
sm oka w rzucono J o  Wilji. P op łynęło  ono 
przez Litwę do m orza rekinom  żarłocznym  
ua p o tarcie , (y)

M a dzie­
więciu p r a ­
c o w n i k ó w  
w  f a b r y c e v G i l l e t t e
c/.f;iech stale bada jakość zro­
bionych nożyków —  nieodpo­
wiednie są nutychm ia: nisz­
czone —  oto dlaczego nożyki 
G iliette golą znakomicie.

Miej zawsze zapas nożyków 
Gillette.

G illette

CHODZĘ PO M lŁ s U Ł .

; .F R 0 T 0 K U l jr
D ziw cie są  sw oją  d^ogą, te  zw ycztje  

wUeńskie!
I nie mam tu bynajm niej na myśli -Ja­

kichś starych, tradycją uśw ięconych o b y ­
czajów  * ie poprosru te codzienne wyda­
rzenia, k tó re  w łaśnie, w sumie w zięte, śm ia­
ło  zr/yczajamę nazt/ać można

V’cźmy np. nasze zw yczaje .p o licy jn e 
w takim  z a k re sie , ja k  ireguiow anie ruchu 
kołow ego nn m ieście.

W iadom ą jy st rzeczą t e  liczne przepi
porządkow e uporządkow ują sposób je ż ­

dżenia po ulicach miasi autom obilam i, w ie­
my, że nasi szoferzy, n a jczęście j przez n ie ­
uwagę, przepisy te  p rzek racca ją . Jen en  za ­
pomni ratrąo ić  w oupowiennim m iejscu , 
inny znowuż nu  obróci strcałici w zk izu ją  
ce j stronę, na k tó rą  ma i trą c ić . T akich 
przekroczeń dzieje się w W ilnie codziennie 
sp ero .

S e  to  oczywiście nieporządki, k tó re  
policja tępić musi k tó re  musi usuwa.*, a le  
teraz pow sta je  pykanie., w jak i sposóo na- 
see  organy policyjne w aiczą z niemi?

I tu ta j mamy taki przykład: fedzfe s ię  
na dw m zec kole jow y, na p sciąg ; c z ło ­
wiek naturainie spieszy s ię ; siada w ta k ­
sów kę i jedzie. Na k tórem ś skrzyżow aniu 
ulic stoi ctróż bezpieczeństw a. M acha pa- 
le cz k ą .

1 aksów ka Już ma minąć policjanta z a ­
chęcona jeg o  gestem , w tem : stop .

— Pańs.ue .praw o ja rd r*— słychać g łos 
przedsiow icieta władzy. — Czemu pan me 
zatrąbił?

Z arzynr się  długie leaitym r aanie szo - 
fe, f ,  zbieranie jego  daayoi osobistych (bez 
m ała: imię o jca, m ai i i t. d. i t. d .i, a pa­
sażer tym czasem  czeka RoSpiech w łeb 
bierze i w rezultacie, je ś li już nie spóźnia 
się na pociąg, to  w k ‘ J:dym razie  przyjeł 
j t ?  na s ta c ję  w chwili, kieay m is jsca  w 
pociągu już '.ipma.

inny przykład: jed zie  autobus. N atural­
nie pe/no w nin pasażerów . W którym ś 
-am  m iejscu , bynajm niej nie nu przystanku 
UOSlój,

Trw a on minutę, dwi® i pięć nawet 
niet rz.

O  c c  chodzi.-1
Cnodzi o to , że pan szofer jad ąc tą  

s a n a  tia są  ,w  tam ta stronę", je c h a ł b e- 
świateł.

T eraz  go się  za to  zatrzym uje, leg ity­
m uje i t . d.

N oim aJcy rozkład autobusow y-jest przez 
ta  zapędzony w kozi róg, a publiczność 
jadąca w ehku łem , narażona nu czekanie.

Niejednemu m oże się  śpieszy, G e co  
to  .w ład zę" obchodzi. .P ro to k u ł"  — to  
grunt.

Zdawaioby się , t a  Każaa taka sprawa 
spraw# crobna r .o g łe b y  być załatw ioną 
inaczej, poprostu w cztery cezy  z szoferem  
o  właściwym c/esie. w K om isariacie, czy 
też  w  S tarostw ie Greiuzkiem. Czemu ma 
na tem  cierpieć kom unikacja m iejska?

Je s t  to  pytan.e, k tó re  wymaga odpo­
wiedzi ze su ony czynników m iaroaajnych.

M ik.
m

PAM IĘTAJCIE G SIEROTACH Z DQ« 

MU DZIECIĄTKA JEZ U S!

B fie U i B Ł i - j f  su f ł w h t i s  CreUkisAsfcim .
wsi Hołynka sp ło n ęło  17 gospodarstw  z racji podpa­

lenia spow odow anego zem sią na tie m ajątkaw em .
31AŁYSTOK, 24 IV. PAT. We wsi Holynka, gm. Mosty pow. Gro- 

dzieńskhdo wybuchł pożar, wskutek klńrego spaliło się 17 gospodarstw. 
Straty wynoszą blisko 170 tysięcy złotych. Sledgtwo wykapało, że pożar 
powstał wskutek podłożenia ognia. Podpalaczem okazał sle n!ej’aki Stefan 
Litaj. który m ając zatarg na tle majątkowem z Wasilem Kulikiem, podpa­
lił jego zabudowania. Ogień dzięk! wiatrowi przerzucił się na sąsiednie 
gospodarstwa, nie szczęatąc też zebudowań podpalacza. Lhaj został are­
sztowany i przekazany sędziemu śledczemu.
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R A D J O
Czwartek, dnia 24 kwietnik 1930 r-

„Dzień Poznania"

I. INAUGURACJA:

3 38 —  8.43 Dzwony z Katedry Poznań, 
skiej.

8.45 —  9.30 Nabożeństwo z Katedry Po­
znańskiej.

II. INTERM EZZO PORANNE:

g.30 —  10.30 Muzyka poranna: W y k o 1 
w cy: Orkiestra 58 pp. pod batutą kpt. M. 
Cli iw elewie za.

01. Uroczysta AKADf MJA z okazji „DNIA 
RADJA POZNAŃ SKIEGO.

10.35 — 10.51 Hymn narodowy, prze­
mówienia :

10.51 —  10 54 Prezydent miasta stoi. Po­
znania —  C. Ratajski.

10.54 — 10.57 Prym a* Polski, ks. kardy­
nał dr. August Hlond.

10.57 —  ii.OO. W ojew oda poznański hr. 
Roger Raczyński.

H .30 — l i .0 3  Do w ódta DOK VII gen. 
K. Dzierżanowski.

I [.03 —  1106 Rektor Uniwersytetu Po­
znańskiego J. M. dr. Kasznica.

Id.06 —  1209 Prezes Dyrekcji Poczt i 
Telegrafów  w Poznaniu tAT Kazmierski.

II Oy — 11.12 Kurator Okręgu Szkolne­
go Poznańskiego dr. J. Namyśl.

11.12  _  n .15 Starosta krajowy L. B e-
=a|e- ^  .

11.15 —  11.18 Prezes Syndykatu Dzienni­
karze w Poznaniu B . jarochow ski.

l’l ,1 8  —  1.21 Prezes Zawodowego Zwią­
zku Literatów w Poznaniu B . leoreywo.

1121 —  11.35 „O radjofonji w elkopcl- 
skie j" wygi. Z. Kosidowski.

11.35 —  11.47 Henryk W ieniaw sk: K cn- 
cert skrzypcowy d-moll w v, yk prof. St. 
Pawlaka przy fort. prof. rr . Łukasiewicz

11.47 _  u .5 2  Hymn Radja Poznańskie­
go „Głośniki .p łonące'.

IV. A U D t'C JA  REGJONALNA:

11.58 —  12.05 Sygnał ;zasu.
12.03 —  12.23 Pieśni ludowe wielkopol­

skie w wyk. chóru męskiego „H asło  pod 
uatutą irof. St. Kwaśnika.

12.23 —  12.33 Dawna poezja wielkopol­
ska w  recytacji Z. Noskowskiego

12.33 - 12 36 „Zapomniany poeta po­
znański wygi. p. B . Busiakiewicz.

12.36 —  13.01 Poznańska muzyka pod­
wórzowa i przydrożna;

V. INTERM EZZO PO PO ŁU D N IO W E:

13.03 —  14.00 Lekki koncert solistów.
14.00 Komunmat poszczególnych stacyj.

AUD YCJE D l A D ZIECI:

15.00 —  15.10 Chwila muzyki w wyk. 
ark. Klubu manaolinisiów „ L jra  .

15.10  —  15.20 „Dyliżansem po Pozna- 
-iiu“ w wyk. „W ujcia Czesia' .

15.20 —  15.45: „Słuchowisko , Lech“ 
(Praklechda polańska) pióra J. W atry - Prze 
iłockiego.

15.45 —  16.15 „Zwierzyniec poznański 
inzemawia" (reportaż z Ógrouu Zoologicz­

nego z ilustracją słowną B. Polańskiego).
16.15 —  16.30 Koncert na waltornji Mat- 

i s-’ z tow. fortepianu w wyk. J. Śpiewaków 
kiego.

VII. ŻY C IE gospodarcze W ielkopolski:

16.30 —  16.37 Rolnictwu.
16.37 —  16.44 Przemysł i Handel.
16.44 —  16.51: Rzemiosło.
16.51 —  16.58 „Hymn Pracv“ pióra Emi 

1 a Zegadłowicza —  w recytacji zbioiowej 
Szkoły Dram atycznej w Poznaniu.

VIII. A U D YC JE PO FO ŁU D N O W E:

17.00 — 17 03  Zegar i hejnał z wieży 
^tuszow ej.

17.03 —  17.08 Słowo jubileuszowe z oka 
ji +rzechlec!a „Radja Poznańskiego" w j gł.

Chocieszynski.
17.08 —  17.28 M arjan Statkow icz —

okiiau m i  
w

W y ij „la btlift"

(Z K ) W szystko w Ameryce odbywa się 
na znacznie szerszą sk'alę r.iż u nas w Sta­
rym świecie, wszystko jest tarr udoskonalc 
ne i doprowadzone do dziesiątej potęgo S za j. 
ki bandytów operujących na terenie Nowego 
Św iata, są potężnemi orgam zacjam  walczą- 
cemi zażarcie i krwawo z konkurencyjnenti 
szajkami w wypadkach, gdy te się ośm iel* 
wkroczyć na ich terytorjm r. Szefowie ta ch 
bana są prawdziwymi monarchami, iządzą- 
cymi swoi mi poddanym1 w sposób despoty 
Czny i otaczającym i się mesłychanem boga. 
ctwem i przepychem.

Nic też dziwnego że pogrzeb szefa ban­
dy, Giuseppa Perano zabitego przez przedsta 
w cieli bandy konkurencyjnej, wportiżu jego 
głównej kwatery w Brooklynie, odbył się 
niezmiernie bogato i okazale. Perano który 
bvł szefem jedn :j z najgroźniejszych band w 
Nw Yorku, nosi. w sfe.ach  przestępców i 
bandytów przezwisko 1 ’a Griffe" i cieszy! 
się dla sw ojej zuchwałej odwagi dużą popu 
larnościa.

Ciało’ bandyty złożone w trumnife z d ro­
gocennego drzewa wartości 7500 dolarów, 
było odprowadzone na m iejsce wn cznego 
spoczynku przez licznych przyjaciół i dzie­
sięć aut wiozących wspaniale v.ień c O gól­
ne koszta pogrzebu przekroczyły 2GOCO do­
larów. Zaiste dziwnemi się wydaią te objaw y 
szczerej przyjaźni, okazywane po śmierci, 
wtedy kiedy już groźny szef pizestał być 
niebezpiecznym, wś:ód ludzi, którzy zdawało 
by się są doszczętni wyzuci ze wszystkich 
szlachetniejszych uczuć.

Kwartet smyczkowy op. 40
17.38 — 18,23 Ż je .e  artystyczne Pozna- 

n.a wypowie JE . Sławski.
1 /-ó g  —  18.23 Koncert kompozytorów 

pozńańsidch.
18.23 —  18.38 Genjusze poezji wielkopol- 

skiej.
i8 .38  —  19.08 Utwory Szopena , (odegra 

prof. Fr. Łukasiew icz).
19.08 —  19.20 Życie umysłowe Wielkopol 

.-ki wygł prof. U. P-. dr. T . Grabowski.
19(20 —  19.36 Kurpiński: Koncert klar­

netowy.

IX. RO ZM A ITO ŚCI:

19.36 —  19.40 Kilka Nów o przemyśle 
radjotecnnicznyrr firm' „Philips".

19.40 —  19.49 Nauprogram.
19.49 —  19.55 Rńdjografia systemu Futo 

na. Reprodukcja autogram Prezydenta Rataj 
skiego.

X . W IECZÓR T E A T R A L N Y :

19.55 —  20.00 W stęp do op . S t Moniu 
szki „Yerbum Nobile" (wyp. p. A. Chocie- 
szyński).

20.00 — 21.20 „Verbum N obile" St. Mo 
niuszki (tr. z Teatru W ielkiego).

XI. A U D YC JE W IECZO RN E:

21.20 —  21.45 Dzisiejsza poezja poznań­
ska w recytacji W j. Brackiego. J. Konrada i 
R. Juraczka.

. 21.45 —  21.59 Solo wiolonczelowe w
wyk. pjof. Z. Butkiewicza.

21 59 —  22.01 Sygnał czasu.
22.0 i -—• 22.11 O duszy wielkopolskiej i 

je j wysłowieniu się" wypowie St. W asylew - 
ski.

22 11 —  22.26 Konkurs słuchowiskowy z 
nagrodami p.t „Co usłyszeliście1 pióra Ze­
nona Kosidowskiego.

22.26 —  22.50 Koncert kompozytorów 
słowiańskich.

22.50 -  23.00 Słuchowisko o ra to ry n e ;
„Nad brzegiem Z odjaka" pióra Emila Zegad­
łowicza.

23.20 —  23.58. W spjńółczesna muzyka 
polska.

23.58 —  24.00 Hymn narodowy, zegar z 
wieży ratuszowej.

24.00 —  24.45 Muzyka taneczna z firmy 
„Philips".

24.45 —  02.00 iMiędzynarodowa muzyka 
taneczna.

Zakuł i Nilefiinąi u l u
M ie go  E m m  Kam
Niniejszem zawiadamia sw oiel cz ło n ­

ków honorow ych, dożyw otnich i rzeczy­
wistych, i  roczne zw yczaj..e W alne Zg. j -  
m r  zenie C złonków  W iltLskiego O k.ęgu  
— Oddziału P . C . K ., odbędzie się  dnia 27 
kw ietnia 1930 r. o gadzinie 1 -e j w połud­
nie w Sali Związku K resow ego Zaw alaa 1, 
przy następującym  porządku dziennym:

1) Z agajenie
2) W ybór Prezydjum  i S e k r e ta r z y B O fl
3 ) Spraw ozdanie ^Prezesa Zarządu za 

1929 rok
4) Spraw ozdanie K om isji Rew izyjnej
5) P lan prac i p ielim inarz wpływów i 

wydatków na 1930 rok
6 ) W ybór Członków  K om itetu O k ję -  

gowego na m iejsce ustępujących statu tow o
7) W olne wnioski

W stęp na Zebranie za okazaniem  karty  
cz ło n k o w sk ie j. O płatę członkow ską m ożna 
uiścić przy w ejściu .

Z A R Z Ą D

K i n o  M i e j s k i e

SALA M IE JSK A  

ul. Q itropram ska S.

Od dnia 20 d c 24 kw ietnia 1930 roku  w łącznie bęuzie wyświetlany film:„koli najdroższo1
K o m ed ja-d u m at w spółczesny. Aktów 10. W rolach  głów nych: MARY P IC K F C R D  i C H A RLES 
R O G E R S . Śm iech , łzy , uciecha, napięcie1 W zrusza, bawi, c z a i- je ,  lpajal T a sa  czynna od godz. 
3  m. 30. P oczątek  ira n có w  od g. 4 -e j. N astępny program : .SZ E C H E R E Z A D A ''.

■ ■ ■ '■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ w *

I i i c y i a c j a
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;SGf anatol 
Orwin 
M cffi

i
i

Żądajcie we v.szysik;ch aptekach i skła- 
dachaptecsnych j e d y n i e :

przeciw KARALUCHOM
i PRUSAKOM

MYSZOM i SZCZUROM

we w szystkich aptekach i 
sk iadach  aptecznych zńaucgo 

Srodica od odcisków

P r o  w .

przeciw

przecitV PLUSKWOM
A p r z e k o n a c ie  s ię ,  ż e  są  n a j s k u t e c z n i e j s z e .  W  u i y c i u  od 1911 r . 

Lab. Chem. Kosm. J .  SROCZYŃSKI i S ka, Warszawa, Elektoralna 21

RADIO * * OGNIWO" KPD.3
O perę, o p eretk ę , koncerty najlepszych zespołów  z przyjem nością 

słucha s 'ę  przez rad jo , m ając dobry odbiornik. ;

Taki odbiornik można nabyć ty lk o  w  firm ie

„ a c i i lK O *1 S i l n o , u i. Ś-fo h ń r t a  9
R ep aracja  aparatów , słuchaw ek oraz ładow anie akum ulatorów  

ty lko  tam  najlepie j się uskutecznia.

„OGNIWO** W ilno, ul. Ś -to  Jeńska 9.

m

m\
m

m

I
I

O sta tn i w y ra z  te c h n ik i!

G R A M O FO N Y S |  i 1*  t  w * K *  *
i P A Y E FO N Y  ■
Przy kupnie zw rzesć uwagę ny znak 
ochronny „URLLLRl* w yłącz, sprzedaż 

W ilao, ul. W !e l-  
L m l Ł S i b  ka 15, te ł. 1046. 

SPR Z ED A Ż  NA RA TY. - f r
Sił.

PopiB L fl. P. P.
*

Dl
■
a
u.
In
D
e

h m i S K h
D o 

wy ni ję c ia
2. 3, 4, i 5 pokoi (.światło 

elekt'., teleion) 
w  N o w o w e r k a c h  

4 kii. od przyst. statków. D o­
jazd k o ń m i lu b  autem. Dowie­

dzieć się tel. 8 32 od 4 —6 g.

Pow tórzen ie Prem jeryl Tryum falny przebój w szechśw iatow y! P ierw sze prawdziwie rew elacy jne 
arcyd zieło  Ś P IE W N O -D Ź W IĘ K O F E , o  którem  mówi cały  Świat

Pierw szy D ŹW IĘK O W Y 

Kino - Teatr  

„H E  L I O S“

P a rte r  od 2 z ł. 
B alk on  1 zł. 50 gr.

J f Ś p i e w a j ą c y  B ł a z e n U

U ro li tytułow ej- N iezrów nany M utrz p ieśn ś bożyszcze tłum ów  w szechśw iatow ej sławy

A b . JOhSÓHi " S . K ' " '  E l a B e o M i n  ( S a m y  B o y}.
OU.ni was film jak iego  dotychczas nie w idzieliście! Nad program : Rew elacyjny dodatek 
ŚP1EW N C-D ZW IĘK O W Y wytw. W arner B ro s , N ew -Y ork: O rk iestra  sym foniczna składa się  ze

120 o só b . H  i  e s  p  w d z i ą i i  K ą :  I m  P t o s ż u c l i l r .  przyjęcie, M ociućhin  w
otoczeniu  J  Sm csarsk.iej, Z. B atyckiej i innych gwiazd. W jM o u lin  Rouge“ i t. d. W celu  uni­
knięcia natłoku  uprasz. się  Sz Publiczność o  wczeSn. „airywi bile łów i przybycie na początki 
seansów - H onorow e bilety niew ażne. P arter od 2 zł. B alkon 1 z ł. 50 gr._____________________________

Komisarz Rządowy Kasy Choiych 
m. Wilna podaje do wiadomoscf, że 
dnia 2 maia 1930 roku o godz. 10-e' 
rano w lokalu Kasy Cnorych przy ul. 
Dominikańskiej 15 odbędzie się sprze­
daż z  licytacji publicznej różnycn 
sprzętów domowych (Krzesła foteliki, 
biurko, etażerki, instrument muzycz­
ny, przyrząd do golenia i t. p/).

Bliższe szczegóły, dotyczące licy 
tacji można otrzymać w Wydziale 
Egzekucyjnym Kasy Chorych m. Wil­
na (ul. Magdaleny 4 ) codziennie od 
godz. 9 — 3 ppłd.

KOMISARZ 
(Inż. Kazimierz Hertel)

Ł P r o s i m y  s i ę  p r z e k o n a ć  |
5 że pończochy j  sk a rpetki m cone i r, 

1 m oc.ie oi sz płótna fi ineie, satyny, ■  
g  jedw abie, kołdry watowe |

{ S P R Z E D A JE  N AJTA N lEj g
G Ł O W I Ń S K I — W i l e ń s k a ,  2 7 .  |

O b w i e s e z e m e

K om ornik Sądu G rcd zk .ego  w W ilrie , 
rewiru 11-go -  siedzibę w S iln ia , pr-y uh 
Ja k ó b a  jasiń rk ieg o  Nr 1 m. 3 zgodn?e z 
art. 1030 Ust P o st. Cyw. vodaje do wlano 
m ości publicznej, że w dniu 28 kw letma 
• . ,  o godz. 10 ran o, w Wpitue pizy
zaułku W arszaw skim  w składacn  R . W o­
jew ódzkiego odbędzie sie cprzeoaż z licy- 
ts c ji  pozostałego po zm arłej Pesi M m kier 
m ajątku ruchom ego składującego _ię z 
piatuna i innych i .e c z y  oszacow anego na 
sumę złotych 1.006 gr. 20.

Kom ornik ( —) F . LEG1ECKI.

OŹfb^kbU H  kinu 

„ M U iY S tB O D "
M ickiew icza 22.

Aparaty am erykań- 
. sk ie j św iatow ej s te ­

wy «PciC bN T“. 
Ceny zniżone: 

P a rte r  od 1.20 zł.

DziS drugi 100 proc. dźw iękow y spieum o-m ów iący w szechśw iatow ej sław y hlm

B R O A D W A Y  N R Ł O D Y
(T ru b aau r ł N ew -jo rk u ). Popularna cp ereth a . Niebywały przepych wystawy, w spaniały balet, dużo atrak cj 
w zrokow ych i słuch-owyi h , niłwidzfan dotąd sceny w ko lo rach  naturalnych W ro lach  głów nych* ANITA 
PA CE, B E S S IE  L O V E  i t-H A k L E S  KING. Nad piogram: słynny śpiew ak G E O R G E  D E W E Y  z W aszyngtonu

w ykona popularną piosenkę S o d n y b o y P oczątek  sean sów : 4, 6, 8 i 10.25.

Kino K ol.

„OGNISKO**
Ul. K olejow a Nr 19 

(odo5c dworca 
K olejow cgu).

1 D ziś i oni następnych jed en  z najlepszych filmów doby o becn ej. N ow ość sezonu!
P A ł n  A  A  A d . ! W i e l k i  aram at ero tyczny w 12 

1 a a l j  a ł n tm rm  a Ł A l y  aktach z życia pewnej PanĘ W r o -
lach głów nych: J;mo\/wOua uwo-

dzicielka G R E T A  G A n B G  oraz buhater W ielk ie j Parady jO rlN  G IL B E R T . P ocz . 0 godz. 5 w niedziele 0 4 . 
* N astępny prcgiam : .LIR . M O N TE C riR IS T O *.

K lno-T tatr
„ H c c a a . l iy

W ie lk a  42 
te l. 17 85.

F ilrc  tr Z ło *e j R  iw n i  K i . j r  * Potężny dramat m iłosny według g łośnej pow. A N D R Z EJA  
S e r j;  P o lsk ie j { f U l l  riS A I I u  l ' J I  ■ ' u l i  ST kU G A  .P o k o le n ie  M arka Swidy* W ro li głów nej, k ró lo ­
wa polskiggo ekranu y  ć> V1GA SM O SaR SK A - M iss P o lo n ja  na r 1930 Z O F JA  B A TY CKA oraz czaru jący  
T A D EU SZ  W E SO Ł O W SK I, B O C . SA M B O R SK I, JÓ Z E F  MAŁY SZ EW SK I i FR/\NCiSZEK DO M -N iAK. M nó^ t 
wo sensacyj. Im ponująca bitw., eskadry lo tn icze j. Szurpiący nerwy w yScp sam ochodu z pociągiem , wspaniały 
raut arystokratyczny.

POL SK1F KINO

„ f j f o a f i a "
W ielka 30 
T e l. .'4-81.

D riś najwspanialsze arcydzieło u m  1 0  t e ł  *  Ł f  A  (Ko- 
podfug powieści Hr. L W A  T O Ł ST O JA  I l i b zacy) 

Monumentalny epokowy aramat w 12 aktach. W  ro*. gr. JO H N  G l L B t c R T  i K t r . e e  A dorót. 
Uwaga! Podczas seansów przyjmuje udział pełny komplet orK itstry  bałrłajek I m andolin

_ ...............j

I L A N S  S U N O W
W i n o  ? r p a t i ! 3o B o tk u  R o i d t e n o  i f .  t k .

Na dzień 31 m arca 1930 r.
A K T Y  l i l i i P A S  Y lii f i

U
m

0

1

Sznury, szpagat, kanaty, w ojłok, 
le n ! pieńka 

poleca tanio firmas. iwnosici i
Wilno, El. Stefańska Nr. 3 1

K asa i sumy do ayspozycii K apitały w łas e
>' gotow izna w kasie 219.817.65 a) zakładow y 2.500Y 00—

b ) ooz^ itałość w B -ku Polskim by zapasowy 92 9715.5? 2.592.976.52
P. K , O . i B -ku G osp. K raj. 182.998.27 402.815.92

W aluty zagraniczne — 160.833.85 W kłady
Papiery w artościow e w łasne: o) term inow e < ans m u ns

ł ) potyczki państwowe 
b) papiery hipoteczne

10.128.21
358.457.03

b) a vista ,  2.289.703,74' 6.785.2C3.09

c ) ak c je 89.399.1T 457.984,41 Racnunki b ieżące (Sald a kredytow e)
Banki kra jow e _ 278.124.54 otw artego  kredytu _ 253.908.03
Banki zagraniczne _ 2o7.46f ,25 Z obow iązania inkasow e —. 61.585.5
W eksle zdyskontow ane — 5 115.530.01 R eayskonro w eksli — 1,742.143.02
W eksle p rotestow ant — 84,948.40 Banki krajow e — 4(iy.26-..4ę
Rachunki b ieżące (Sald a debetow e) Bznki zagraniczne — 1 u.u30.óc
otw artego Kredytu ROżne rachunki — b 7 ..t6 7 .7 ;

a zabezpieczone 4 190.551.93 P rocenty , prow izje i rożne — 381.202.63
b) n iezib ezp iecro n e 51r.516.72 4.704.068.70 Oddziały — 779.321-41

Pożyczki term inow e 282.581.99 ,
N ieruchom ości 6 5 3 0 0 0  —
Różne rachunki J _ 271.913 04 1
K jsN y , różnice kursow e i t. d.j 193.040.21
Oddziały 715.375.83

Sum a bilansow a 13.587.683.15 Sum a Dilansowu 13.587.683.15
U dzielone gw arancje _ 86 755 — Z obow iąż, z tyt. ucziel. gwar. 8 6 ,7 5 5 .-
Inkaso — 2.349 029.34 Różni za inkaso 2.349 029.34

R a z e m * 16 073.467.49 R a z e m 16.U23.467.49

i
i

:.flni;n Motiiryidewe l Siaija Oiułagi flle Wo
Z a u ł, 3 e r n a r J y ń s k f  N r S .

Czynne przez cały  dzień. U skuteczn ia ją  rem ont m otocykli, 
kon tro lę  spiaw uoSci silników  i instalacji e lek tryczn e j, 
szweiuowanie, tamowanie akum ulatorów , m ycie i obsługę 
m otocykli przyjezdnych. G araże, m rterja ły  pędne i sn a ry , 
części zam ienne na m iejscu. P orady fachow ców  bezp,atne.

CEN Y JA K N A JM Ż SZ E. - z

H1 ?»'**** O kczyjr.it
~  m M M  Ę  do sprzedania s ia tk a

*  G abinet A oaw e- J L  f j  j K O l C  
my usuwa *m ar I  *

a a t *
tyczny ___  ____
s s r r k  1, p ie ,: wągry u n .e ld o ra n e  z wygo- 
iBp Iiś, brodawki, kt2- . d «mi do w ynajęcia, 
yzajki, rypadmsie w Jp- P ańska 4 —2. — t
s 6 v .  AKckiawicsa 46. — -------------- ■ -  —

rybacki dług. 30 m e tr. 
i jz e ro k . 2 m etry  
(drgaw icai i ramże
nowa o aź . A niokol- 
ska  133. —o

i

r

s
n
IH
W
a
R

i

Biuro techniczno -  handloweH KflOeDObi,
I N  Ż Y N I E R

W ilro , Wielka 66, tel. 1380, 1047.
Przy c iężk ie j l.on ju nklu rze w przem yśle drzewnym m oże kalkulow ać się  praca 

ty lk o  w te ty , gdy 2ię drzewo przeciera trakam i najw iększe1 w ydajności.

„ULTRA-TI1ĄN** fabr. F. W. HOFMANN we W rocław iu

w t i E R S F E L D Z I E .
Żądajcie prospektów  I ofert.

suszy się  deski w sam o­
czynnych SUSZARNIACH

K U R S SZK O ŁY M O TO CYK LO W EJ
S to w arzy szen ie  T e ch n ik ó w  P o ls k ic h  % W iln ie .

RO ZPO CZYN A  SIĘ  28 go KW IETNIA R. B .
Z a jęcia  praKtycne i wykłady oóoyw ać s ię  będą pu po­

łudniu w sa lach  wy Klanow ych i dośw iadczalniach uzkoly 
sam ochodow ej pr^y ui, H olecdernia 12 i . w arsztatach 
m otocyklow ych przy zaułku bern»rayńskim  8. Nauka jazdy 
na m G i o Ł y k i a c h  szKOInych ,D ,  K. % . i D A R lE Y  DAW1D- 
S O N 1 Zapisy do dnia 28 kw ietnia r .  b. do g o d ij 18-eł p„ p. 
przyjmuie K ancelaija szkoły  przy ul. H olendernia 12, 
od godz. 10 — 18. — l

I 0 8 K B T I

S p ó łk a  z ogr. c d f .  
W ilno, uL T atarska  
20 , dum wł isny, 
Istn ie je  od 1843 r. 
F 1 bryka i skład  

•neoK: 
jad a lc ie , sypialnie, 

tulony, [aoinety,
łóżka d k Jo w an e  i 
angielskie, kreden­
sy, s to ły , szafy 
biurka, krzesła
dębow e i Ł p. D o - 
gudne w arunki i 

na raiy .

-W«l!tiW3łlC.S

n m m Ł  t fa n T B P w n iY
św iatow ej sławv ,ARN Oi„D F IB iG E R * (nie ma 
nic w spóLiegu z firm ą B racia  <->. i K . F ,b ige*l. 
P L E Y E L , B E C H ST E IN , BLuTH N ER, D R Y G A Ł ! 

S O M M E R F E L D  e .c .

X D ę b ru n k i
S P R Z l D a Ż i W żN A JĘ C IE

asum

i™

Spirsedaź M !
P ou aję  do ogólnej u iad om ości, 

że w dniu 29 kw ietnia 1930 r. o  r o ­
dzinie 9 -te j rano na rynku K alw a- 
ryjsl im, Y/ilno, oubędzie s ię  sprze- 

a f  z licytacji wynraKOwanych koni 
w oiskow ych.
_ l  K . G ar! W iino.

b e z p ł a t n i e
pieniądze lokujem y 
z pełnem  rab tz- 
pleczeniem  na

oprow ertow anie 
D H .-K . ,Z a ch ę i_ * 
M ickiew icza 1 ,
te y 05. — 0

O o  N R ły n a j^ cia
0 t p , n a s f c a s ł o n e c z n y  po kó j dla

» r  U a H t m  w ” Ś “ :
i m  EURWl® ruiwka

G a b i n e t  |
K k e jo n a tu e ]  K o u r a -  

łyki u « x n l e * e j .  _
w n  o, P o t r z e b n a

M l-k lr  ricza 31 tr  4. wykwalifikowana nia-
Ijfłifjn «oi»iecą k o a - n ia. Zgłaszać się ty l-
1‘IUJC ! erw uis, d osko- z pow cinem i r e -  a —  1 ~
ca li, ou lw i*ż«, usuw ’ ie ren tja m  3 M aja 11 M
jójfi skazy f brakh m. 2, 0 d 10 do 12-tej-
M asaż twarzy i c ia ła  — \ w *  F
(panie). S ztu czce  o p a -_______________________ u  u e h h s « d t

^ ,e w i o t ó w T t a -  S ł u ż ą c a  S k r a d z i o n y
pleż. N ajr.aw sze z d o -d o  wszystKiego z oob lnw ód osobisty  N r 
bycze kosm etyki ra- rem  gotow aniem  i 1252 wydany dnia 31 

c jo n a ln e j. poważneml rek em en - VII i9 2 5  r. przez S t a -  
CoŁ-ion 1. j  od g. 10—Ii. d acjj mi potrzebna do rostw o Sw ięciańskie^ 

W. Z P> 43 m alej rodziny lekarza , oraz książeczk ę woj- 
- ■ JagietUktekk 6 — 1. -c  skow ą Nr 896 wyda-

KOBIECA, wagtjg m  «  .  n  g*. n ą . P jzez P K. U . 
>nserwuje, w *  »  m m  ! bwięciany wraz _ a

doskonali-, idświesta, g jc jtsn  | knnyctlfef k ar* 4 . 
u. ttra  brak. i skaz . M S  M F M  na J 6 z f a  ,Maz-
Regulacje i trw ałe J _  cm taaim a, syna A;ą,u-
przyciem nianie brw i r l  A Ł I  yua- uniewa ! ' 9 -
Oabi :e( K usm c vk 

-C ED 1B*
H ryp.euicnow ei,

Leczniczej . c E D iB ' S p r z e d a m  P rzy łiiąK ai
na P IE S —W ILK o d eb raćWielka 18 a j. 9* Przyj. “ 0IŁ drewn-anv, T  7 , 0 0

w o* in  i :  i dogodnych w a ru n -— lo m a s z . z.anu y
f t  Ł  P 26 >“ 5 h .  ul. Jasm  26 P o  6-ciu  dniach uwa- 

— * (Zw ierzyniec). _ ^ żam za w tarn ośu

W y d a w c a  S t .  I ta c ttk w te z . R e d a k sw  od p o w ied zia ln y  .W itold  WoydyHOb d ru k a rn ia  „ W y la w n ie tw o  W ile ń sk ie ”  K w a sz e ln a  2 o.

%


